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Zapowiedź ref orny Ligi Narodów 
fsereg państw ma wystąpić * inicjatywą w Genewie—fm 

minister &eibos pojedzie do (Serlino? 
Paryż, 23 stycznia. 

(Pat) — W atmosferze odprężenia, ja­
ka zapanowała obecnie na terenie poli­
tyki wewnętrznej, główne zainteresowa­
nie prasy i kół politycznych poczyna 
zwracać się ku zagadnieniu polityki mię­
dzynarodowej. 

Prasa paryska analizuje w tej chwili 
perspektywy zbliżającej się sesji rady 
Ligi T ł a r o d ó w , możliwość odprężenia w 
stosunkach z Niemcami, jak również za­
gadnienie stosunków między Londynem a 
Iizymem. Charakterystycznym jest, że 
po serji informacyj i pogłosek, jakie ro­
zeszły się kilka tygodni temu na temat 
możliwości odprężenia w stosunkach mie­
rzy Anglią a Włochami prasa paryska na 
nowo skłania się ku pesymizmowi. Dzien­
niki niedzielne notują głosy swych kores­
pondentów z Londynu podkreślające, \i w 
obecnej chwili 
WIDOKI ODPRĘŻENIA W STOSUN­
KACH ANGIELSKO-WŁOSKICH SĄ 

NIEMAL ŻADNE, 
O czym świadczyć ma zarówno zerwanie 
na'skutek stanowiska rządu brytyjskiego 
wszelkich rozmów finansowych między 
Londynem a Rzymem, jak i zaniechanie 
•wizyty p. Yansittarta^ doradcy dyploma­
tycznego korony angielskiej, u Mussoli 
niego, do której to wizyty przywiązywa 
np tak wiele nadziei. 

O ile chodzi o możliwość porozumie­
nia z Niemcami to— jak podkreślają w 
Paryżu, prasa angielska w dalszym cią­
gu wykazuje poważny optymizm. Te na­
stroje Londynu udzielają się w dalszym 
ciągu i Paryżowi, gdzie< sprawa porozu­
mienia francusko - niemieckiego nie stra­
ciła nic z aktualności. „Jakkolwiek nie 
może być w tej chwili mowy — pisze pu­
blicysta dyplomatyczny „L'epoque" Do-
nadier — o podróży ministra Delbosa do 
Berlina, o czym krążyły swego czasu po­
głoski, to jednak w stosunkach francus­
ko - niemieckich można zauważyć pew­
nego rodzaju odprężenie". 

Publicysta zaznacza dalej, iż zarówno 
w Londynie, jak i w Paryżu^ zarysowują 
się coraz bardziej prądy, zmierzające do 
szukania porozumienia z państwami, któ­
re opuściły Ligę, poza ramami instytucji 
genewskiej, jeszcze można — pisze on— 
posłużyć się w tym celu zwykłymi środ­
kami dyplomatycznymi. 

Charakterystyczne stanowisko zajmu­
je nadal organ komunistyczny „Humani-
te", który zamieścił dziś artykuł swego 
publicysty dyplomatycznego Pery pod 

znamiennym tytułem „Pan Delbos nie 
pojedzie do Berlina". Dziennik w katego­
rycznej formie oświadcza, iż podróż mi­
nistra Delbosa do Berlina nie dojdzie do 
skutku, a jednocześnie dodaje szereg 
gróźb, o ile ta wizyta doszłaby do skutku, 
to — zdaniem pisma — oznaczałaby ona 
złamanie przez rząd Chautempsa zobo­
wiązania, iż dochowa wierności ideologji 
frontu ludowego. 

Co się tyczy sesji Rady Ligi Narodów, przekonanie, iż grupa państw, która bę 
to 2 zagadnienia nie przestają schodzić z 
łamów prasy francuskiej, a mianowicie, 
czy zostanie poruszona oficjalnie na ra­
dzie 

SPRAWA REFORMY PAKTU LIGI 
' czy należy oczekiwać jakiegoś nowego 
kroku w dziedzinie uznania imperium ko­
lonialnego Włoch. 

Prasa paryska wypowiada naogół' synii. 

dzie dążyła do wywołania dyskusji' zasa­
dniczej na temat reformy paktu, przy 
czym do grupy tej dzienniki zaliczają 
przede wszystkim Szwajcarię, a dalej pań 
stwa skandynawskie, Polskę, Holandię, 

, ewent. Belgię, będzie starała się równo­
legle doprowadzić do wyjaśnienia proble­
mu uznania panowania włoskiego w Abi-

Min. Micescu u min. Becka 
Rumuński minister spraw zagranicznych w C a n n e s . - N o w e zarzą­

dzenia rządu rumuńskiego przeciwko obcokrajowcom 
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min. Becka. Obaj ministrowie odbyli dłuż 
szą rozmowę, poczem min. Beck podejmo 
wał min. Micescu śniadaniem w ścisłym 
gronie. W śniadaniu wzięli udział małżon 
ka min. Micescu, ambasador R.P. w Lon­
dynie Raczyński i dyrektor polityczny 

Czerniowce, 23 stycznia. 
(Pat) — Prasa donosi, że rząd rumuń-

ność przynosi pożytek krajowi. 
Czerniowce, 23 stycznia. 

(Pat) — Prasa pisze, że rumuńskie mi­
nisterstwo wyznań zarządziło wydaleń 

Zgon b. senatora B. Koskowskiego 
naczelnego p u b l i c y s t y „ K u r i e r a W a r s z a w s k i e g o " 

Warszawa, 23 stycznia, ikacje w „Gazecie Lubelskiej' 
(Pat) — Dziś popołudniu zmarł w 

Warszawie dr. Bolesław Koskowski, b. 
senator b. prezes Związku Dziennikarzy 
R. P., naczelny publicysta „Kuriera War­
szawskiego". 

ski postanowił, iż kupcy i przemysłowcy,' wszystkich, przebywających w Rumui i 
obywatele obcy, których przedsiębior- rabinów, obywateli nie — rumuńskich * -
sty/a zostały zarejestrowane po 1 stycznia raz, że wyszło zarządzenie, nakazując 2 

1 odebranie Żydom posiadanych zezwól, i 
na broń nalną. W przyszłości zezWolen u 
takie nie będą Żydom wydawane. 

Paryż, 23 stycznia. 
Trzy delegacje wyruszyły do Gene­

wy, by bronić na terenie Ligi Narodów 
„Prze- petycji w sprawie sytuacji Żydów w 

Kładzie Tygodniowym", w „Gazecie Rumunii. 
Polskiej", „Bibliotece Warszawskiej",. Pierwsza reprezentuje Alliance Izra-
„Ateneum" I In. W r. 1905 został naczel elitę, druga Światowy Kongres Żydów, 
nym redaktorem „Gońca Porannego i trzecia Komłtet obrony praw Żydów w 
Wieczornego", skąd przeszedł do „Ku-| Europie Środkowej i Wschodniej. Na 

Zmarły dziś ś. p. dr. Bolesław Kos­
kowski, naczelny publicysta „Kuriera 
Warszawskiego", należał do najwybit­
niejszych przedstawicieli współczesnej 
publicystyki politycznej 1 gospodarczej, i 

Urodzony w r. 1870 w Tyszowcach/ 
studiował na uniwersytecie warszaw­
skim, wrocławskim i brukselskim, gdzie 
uzyskał stopień doktora nauk ekonomi­
cznych. Pracę dziennikarsko - publicy­
styczną rozpoczął w r. 1899 w „Głosie" 
warszawskim. Ogłaszał poza tym publi-

riera Warszawskiego" gdzie pracował 
bez przerwy około 30 lat. 

Pisywał pod pseudonimem „B. K., 
„Świda", „Jan bez ziemi", „dr. Juno­
sza". 

W okresie wojny ś. p. B. Koskowski 
należał do prezydium koła międzynaro­
dowego w czasie okupacji niemieckiej. 
W r. 1916/17 był radnym m. Warszawy 

Od r. 1922 do 1927 piastował godność 
senatora, należąc do Związku Ludowo-
Narodowego, był prezesem Związku 
Dziennikarzy R. P. 

Zesłanie b. ministrów greckich, 
k l o n u n a w o ł g w a l i d o r e w o l t f y 

czele tej ostatniej delegacji sto] b. mi­
nister, sen. Justin Godant. 

Petycja Komitetu Obrony Praw Ży­
dów, stanowi dokument, obejmujący 
100 stron maszynopisu i jest podpisany 
przez szereg wybitnych polityków nie-
żydowskich oraz przywódców kościoła 
katolickiego i ewangielickiego. 

Delegacja proponuje przekazanie ca­
le] sprawy trybunałowi mlędzynarodo. 
weauu w Hadze. Petycja domaga sie 
następnie, aby aż do ogłoszenia decy­
zji przez trybunał haski Liga Narodów 
poczyniła kroki, uniemożliwiające rzą­
dowi rumuńskiemu wykonywanie planu 
antyżydowskiego. 

1 7 u c z n i ó w u t o n ę ł o 
Łódź motorowa wywróciła się 

na Dunaju 
Bukareszt, 23 stycznia. 

(PAT) Pod Turn-Ecverin na Dunaju 
wywróciła się łódź motorowa, wioząca 
22 uczniów i nauczyciela. 17 uczniów 
utonęło. Ciała ich już wydobyto. O po­
zostałych brak wiadomości. Prawdopo­
dobnie utonęli oni również. 

A m b . B u l l i t — d o k t o r e m 
h o n o r i s c a u s a 

Nancy, 23 stycznia. 
(Pat) — Ambasador Stanów Zjedno­

czonych w Paryżu William Bullitt został 
promowany na doktora honoris causa urii 
wersytetu w Nancy, • 

Ateny, 23 stycznia. 
(Pat) — Jak donosi agencja ateńska, 

kilku b. polityków usiłujących zakłócić 
spokój w kraju drogą kolportowania ulo­
tek, wzywających do rewolty, zostało 
wezwanych do opuszczenia stolicy. 

W kołach politycznych twierdzą, że 
nakaz wydalenia nie dotyczy przywódcy 
liberałów Sofulisa ze względu na jego po­
deszły wiek i okoliczność, że nie odgry­

wa on już dziś żadnej roli. 
Wśród wydalonych znajduje się pew­

na liczba b. ministrów i deputowanych, 
którzy współpracowali z Kafandarisem. 
Sotulisem i Mylonasem. Wspomniane 
koła oświadczają dalej, iż rząd zdecydo­
wany jest wystąpić ostro przeciwko 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób dążą do zakłócenia spokoju i la 
du kraju. 

Rekonstrukcja rządu czeskiego 
n a s i c i i » i ć m a w n a | b l i ł s 7 y c h d n i a c h 

Praga, 23 stycznia. 
(PAT). Organ agrariuszy „Venkov" 

donosi, iż premier czechosłowacki Ho-
dża nosi się z zamiarem rekonstrukcji 
gabinetu. Projekt ten będzie omawiany 
pa najbliisjsjrm posjedgejnu. komitetu E° 

litycznego ministrów." Zdaniem pisma, 
rekonstrukcja jest niezbędna zarówno 
punktu widzenia politycznego, jak i per 
sonalnego. Z tych względów partia 
agrariuszy zajmuje wobec -projektu urc 
m i e r a stanowisko przychylne* 

Minister amerykański 
o dyktaturze i wolności 

Waszyngton, 23 stycznia. 
(Pat) —1 Sekretarz spraw wewnętrz­

nych Jokes wygłosił przemówienie w któ 
rym oświadczył, iż tylko ludzie zrozpa­
czeni rezygnują ze swej wolności na rzecz 
dyktatury prawej czy lewej wzamian za 
iluzję życia, zdaniem mówcy, niebezpie­
czeństwo dla demokracji tkwi we wzra­
stającej koncentracji potęgi ekonomiczne! 
w rękach małej klasy autokratycznej. 

P r e m i e r J u g o s ł a w i i 
w drodze powrotnej do kraju 

Monachium, 23 stycznia. 
(Pat) — Premier jugoslawiański dr. 

Stojadinowicz odjechał z Monachium w. 
sobotę o,godz. 22.45 pociągiem wiedeń-

Iskira 
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przemysły wojennego w Polsce 
Delegacja posłów i senatorów w C.O.P. — Nowe fabryki hutniczo-mechaniczne 

Stalowa Wola, k. Niska 23 stycznia, rabialiśmy w nich materia! wybuchowy 
(Pat) W dniu 22, i 23 bm odbyła s i ę ' P o d dachem desek gotowała się rtęć 

wycieczka pp. posłów i senatorów do do wyrobu kapiszonów. W różnych 
centralnego okręgu przemysłowego zor i warsztatach i fabrykach, do których po-
ganizowana przez ministerstwo spraw 
wojskowych. W wycieczce wzięły u-

dział połączone komisje budżetowe i 
wojskowe obu izb, oraz wicemarszał­
kowie obu izb. Wczoraij zwiedzono fa­
brykę Cegielskiego i budującą sie wy­
twórnię lotniczą. 

P r z y zwiedzaniu zakładów poludnio 
wych w Stalowej Woli, d r u g i wicemi­
nister spraw wojskowych i szef admini­
stracji aralii gen. inż. Litwinowicz, przed 
stawił pokrótce przebieg rozwoju prze 
mysiu wojennego w Polsce. 

Nawiązując do aktualnej dziś spra 
w y rozbudowy naszego przemysłu, p. 
generał podkreślił, tte w swoim czasie 
naczelnik państwa, Pierwszy Marsza 
lek Polski Józef Piłsudski, nakazał stwo 
rżenie przemysłu wojennego w środku 
państwa. Konsekwencją tego musiało 
być i było, że podległe mu sztab głów 
ny i minilstersitwo spraw wojskowych 
zajęły się sprawą racjonalnego usytuo­
wania przemysłu, ważnego dla obrony 
państwa. 

Już w r 1921 opracowano pierwsze 
zarysy planu rozbudowy przemysłu w 
Centrum państwa. Pdan ten jest stalle 
pogłębiany i rozpracowywany oraz rea­
lizowany etapami w miarę posiadanych 
mott 1 iwości finansowych. 

Obecnie dokonywana praca nad roz­
budowa przemysłu ważnego dla obrony 
państwa, praca istotnie duża, jest dru­
gą fazą rozbudowy centralnego okręgu 
przemysłowego według podstawowego, 
zasadniczego, dawno przemyślanego pla 
nu 1 według wytycznych naszych kolej­
nych najwyższych przełożonych. 

Prace wojska w tworzeniu pirzemy-
słu wojennego datują się pd samego po­
czątku powstania państwa, od pracy w 
latach 1919 — 20 armia polska doko­

nała największej improwizacji zaopa­
trzenia w historii wojen. Jest to fakt 
dotychczas p r aAv ie nikomu jeszcze nic 
znany. Nie mieliśmy Jeszcze czasu o-
pracować gruntownie i opublikować w y 
ników dokonanych wówczas wysiłków. 
Podozaś wojny polsko-bolszewickiej 
walczyliśmy z niesłychanymi trudno 
ściaml w dziale zaopatrzenia — w w y 
uiku tych trudności, jakie mieliśmy w 
r. 1920 do pokonania, rodziły się Już 
przyszłe koncepcje rozbudowy przemy 
siu w odpowiednim, dogodniejszym miej 
scu. Zaborcy pilnie przestrzegali, aby na 
terenie Polski nie powstały żadne w y 
twórnie produkuijące sprzęt wojenny 

W końcu wojny światowej mieliśmy 
na terenie Polski kilka zbrojowni i sze­
reg warszta tów polowych do reperacji 
broni, taborów i sprzętu pozostałych 

po okupantach'. Większość maszyn była 
wywieziona z fabryk b. królestwa. Trze 
ba było zebrać i uruchomić wszystko, 
co było rrrotżJliwe. W szopach rozbraja­
liśmy nieużyteczne pozostałe naboje, wy 

zbieraliśmy najrozmaitsze maszyny, re 
parowaliśmy działa, karabiny ręczne i 
maszynowe. Budowaliśmy pociągi pan­
cerne, kuchnie polowe i inny sprzęt wo­
jenny, scalaliśmy i przerabialiśmy naj­
rozmaitszą amunicję. Z jednej z takich 
fabryk, pracujących podczas wojny — 
z dawnej warszawskiej fabryki obra­
biarek Gerlach - Pulst powstała pierw­
sza fabryka karabinów wyrabianych 
masowo w Polsce. Fabryka Cegielskie­
go, którą oglądaliśmy wczoraj, jest zbu 
dowana na terenie takiego wojennego 
warsztatu reperacyjnego, kuchni polo 
wych. Warsztat ten był potym czynny 
aż do r. 1937, jako fabryka wozów i 
kuchen polowych. Kilka pozostałych bu­
dynków warsztatowych i przerobiony 

budynek administracyjny wiążą nową 
fabrykę obrabiarek z tradycją wojenną*. 

Dziś oglądając w Stalowej Woli im­
ponujący rozmach budowy zakładów 
hutniczo - mechanicznych (zakładów 
południowych), w miejscu gdzie przed 
dziewięciu mleylącaml rozciągały się 
puste pola i lasy, a obecnie widnieje ca­
ły szereg objektów fabrycznych, mo­
żemy stwerdzlć szybkie wykonanie pro 
graniu drugiej fazy rozbudowy przemy 
słu wojennego, opracowanego 1 reallzo. 
wanego w myśl rozkazu i dyrektyw p. 
Marszałka Śmigłego-Rydza. 

W dalszym ciągu swego referatu p. 
gen. L i t w i n o w i c z zobrazował cało­
kształt wykonanych Juiż prac w tej dzie 
dżinie, zaznaczając, iż w roku przysz­
łym wojsko będzie mogło wykazać się 
nowymi osiągnięciami i zdobyczami w 
rozbudowie przemysłu wojennego. 

Strajk „konfidentów 
policji" 

z a k o ń c z y ł s i ę w M o n t r e a l u 

Montreal, 23 stycznia. 
(Pat) — Zakończył się strajk „konfi­

dentów policji" (stool pigeons) w Mon­
trealu. Powodem strajku było to, że de­
partament policji na skutek oszczędności 
nie mógł przeznaczyć agentom żadnej su­
my na ich opłacenie (oficjalnie instytu­
cja konfidentów nie jest znana), a oni nie 
chcą informować darmo. Niewiadomo 
jakby strajk się zakończył, gdyby nie to, 
że równocześnie popełniono w Montrealu 
dwa morderstwa, do wyświetlenia któ­
rych pomoc konfidentów była niezbędna. 
Pieniądze się znalazły i po tygodniu poli­
cja miała w ręku sprawców morderstw. 

Epidemia tyfusu w Bombeyu 
Bombay, 23 stycznia. 

(PAT). Wybuchła tu epidemia tyfusu, 
która dotknęła również wielu europej­
czyków. 

Nieustanne bombardowani miast w Hiszpanii 
Bomby rzucone przez samoloty powstańcze padły na terytorium 

francuskim. — Krwawe walki pod Teruel 
Perpignan. 23 stycznia 

(Pat) Dziś po południu dwie grupy 
samolotów powstańczych dokonały na­
lotu na pograniczną miejscowość Per­
pignan. 

W ciągu 20 minut samoloty zrzuci­
ły w szeregu punktów miasta około 30 
bomb. Jedna z nich trafiła w hotel, gdzie! rannych nie było. 

ni otrzymali pierwsza pomoc. Bomby 
padły na terytorium francuskim w Os-
seja, gdzie dwaj członkowie gwardii ru 
chomej cudem tylko uniknęli śmierci rzu 
cając się na ziemię. Jedna z bomb pa­
dła na polu w Angoustriue, jednakże nie 
wybuchła. Na terytorium francuskim 

zginęło kilka osób. Skutkiem wybuchu 
bomb zniszczone zostały różne zabudo-! 

Madryt. 23 stycznia. 
(Pat) Dziś około godz. 12 w południe 

wania dworcowe oraz znajdująca się w \ eskadra samolotów powstańczych do-
pobllżu ferma. Te same samoloty prze- i konała nalotu na Madryt. Zarządzono 
leciały dwukrotnie nad terytorium ?ran^ natychmiast obronę przeciwlotniczą. Sa 
cusklm 
kańców 
dowana po raz pierwszy, Ogarnęła pa-I Barcelona, 23 stycznia 
nika. Uciekali oni do miasteczka frr.-t- (Pat) Według komunikatu mlnister-
cushłego Bourg ds Madame, gdzie ran- *łwa obror.y narodowe}, skutkiem wczo 

dwukrotnie nad terytorium fran L natychmiast obronę przeciwlotniczą, ba 
zrzucając około 10 bomb. Miesz j :noioty rządowe zmusiły eskadrę pow-

r Pulgcerda, która była bo-mbar- j stańczą do wycofania się. 

Usiłował porwać cadyka i Góry Kalwarii 
„Gangsterciu sdol^no umś.— Jltiał on nrzu sobie 

Warszawa, 23 stycznia ] zało się, tte 
Cadyk z Góry Kalwarii, Alter, prze-!miał on przyprawioną brodę, a w kie 

bywa od pewnego czasu na wypoczyn­
ku w Włodzimierzu Wołyńskim, w ma­
jątku swego krewnego Katza. 

W ub. sobotę bawiło w Włodzimie­
rzu bardzo wielu jego zwolenników z 
Warszawy i innych miast, którzy przy­
byli w odwiedziny do cadyka. 

Wśród obecnych zwracał uwagę ja­
kiś chasyd nieznany nikomu z otoczenia 
i który wydawał sie bardzo podejrzany. 

Niezwłocznie zawiadomiono policję, 
która osobnika tego zatrzymała. Oka-

szenl znaleziono u niego dwa rewol 
wery. 

Dalsze dochodzenia wykazały, iż nie 
I znajomy osobnik należał do bandy, któ­
ra miała uprowadzić cadyka 1 następnie 
zwolnic go po otrzymaniu wysokiego 
okupu. W sprawie tej prowadzone Jest 
obecnie śledztwo. 

Wiadomość ta wywołała olbrzymie 
wrażenie w żydowskich sferach religij­
nych. 

rajszego bombardowania Walencji przez 
9 samolotów powstańczych, 13 osób zo . 
stało zabitych, a około 100 odniosło 
rany. 

Salamanka, 23 stycznia 
'(Pat) Bombardowanie Salamanki w 

sobotę między godz. 11,30 a 11,37 przez 
7 eskadr rządowych, spowodowało wię­
cej ofiar, aniżeli pierwotnie przypusz­
czano. Według świadków bombardowa 
nia, którzy przybyH w dniu dzisiejszym 
do Gibraltaru, liczba zabitych wynosić 
ma 225 osób, a rannych ponad 400. Na 
miasto padło 20 bomb, a 15 poza Jego 
granicami. Dwie bomby spadły w po­
bliżu Grand Hotelu, siedziby niemal 
wszystkich misji zagranicznych, akre­
dytowanych przy rządzie gen. Franco. 

Barcelona, 23 stycznia 
(Pat) Komunikat urzędowy minister­

stwa obrony narodowej głosi: Walka na 
frontach Teruelu trwa w dalszym cią­
gu. W późnych godzinach popołudnio­
wych nieprzyjacielowi udało się zmie­
nić nieco nasze Uule na południe od Mu­
letom Strąciliśmy dwa samoloty nie­

przyjacielskie, a straciliśmy Jeden. 

Pożar w zakładach chemicznych 
K a p i t a n s t a t k u b r a z y l i j ­

s k i e g o z a m o r d o w a n y 
w tajemniczych okolicznościach 

R i o d e J a n e i r o , 23 stycznia. 
(Pat) — Wśród tajemniczych okolicz­

ności zamordowano niedawno na pokła­
dzie brazylijskiego parowca „Cuyba" ka­
pitana statku i pierwszego oficera. 

Obecnie aresztowano większą część 
załogi o przekonaniach komunistycznych 
pod zarzutem popełnienia tej zbrodni. 

Demonstracje w Białogrodzie 
Blalogród, 23 stycznia 

(Pat) Jak podaje agencja Avala — 
wczorajsza próba demonstracji żywio­
łów lewicowych nie miała stadnego zna­
czenia. Do użycia broni nie doszło i 
rannych nie było. Wszystkie inne wia­
domości na ten <temat są zmyślone 
nieścisłe 

W nocy z soboty na niedzielę wy­
buchł groźny pożar w zakładach che­
micznych firmy Majde I S-ka, przy ul. 
Okopowej 15. Ogień powstał na parte­
rze w oszalowaniu kotłów do gotowa-

! nia mydła. Pożar rozszerzał się z wielką 
'szybkością, Jednak po 3 i pół godzin­
ne] akcji straży pożarnej ogień zlokali­
zowano i ugaszono. 

Nowa organizacja młodego pokolenia 
p o d a u s p i c j a m i O b o z u Z j e d n o c z e n i a N a r o d o w e g o 

Warszawa, 23 stycznia 
(PAT). Wczoraj w lokalu Obozu Zje 

dnoczenia Narodowego, przy ulicy Ma­
tejki nr. 3, odbyło się pierwsze infor­
macyjne zebranie delegatów organiza­
cji młodzieży, w którym wzięło udział 
około 30 osób. 

Uczestnicy zebrania wysłuchali prze 
mówienia mjr. E. Galinata, który prze­
prowadził szczegółową analizę prac, 
m o w ^ o r t f c b m fi&tołcu. m j o d e j e p o -

R a f e o t n i k n i e m i e c k i 
w y d a l o n y z p r a c y 

z a u s u n i ę c i e p o r t r e t u c e s a r z a 
W i l h e l m a 

Berlin, 23 stycznia. 
(PAT). W Duisburgu miał miejsce 

charakterystyczny wypadek. Pracow­
nik pewnej instytucji został usunięty za 
to, że zniósł do piwnicy portret byłego 
cesarza Wilhelma 2-go, zdobiący ścia­
nę gabinetu dyrektorskiego. 

W związku z tym wypadkiem „Na­
tional Ztg." oburza się na ludzi, którzy 
teraz jeszcze ozdabiają swe biura por­
tretami eks-cesarza, którego zasługi 
historyczne są mocno kwestionowane i 
który nie cieszy się poważaniem obec­
nego pokolenia „z wyjątkiem garstki 
nieuleczalnych". 

K r ó l o w a j u g o s ł o w i a ń s k a 
w A n g l i i 

Londyn, 23 stycznia. 
(PAT). Królowa matka jugosłowiań­

ska przybyła dziś popołudniu do Du-
wru w towarzystwie swych synów To-
misława i Andrzeja, którzy studiować 
będą w Anglii. 

U p a ł y n a K a u k a z i e 
Moskwa, 23 stycznia. 

(PAT). Na Kaukazie na wybrzeżu 
Morza Czarnego głównie w Aochazji, 
panuje niezwykle ciepła pogoda. W Ga 

ustalone zostaną formy i zakres działa- 1 grach i Suchumie zakwitły narcyzy, fi-
nia nowej organizacji młodego poko-j jołki, cyklameny, róże i maliny, co noty 
Igfify i maluję bywa dopiero w. marcu. 

firmąi raaide i S-ka 
Warszawa, 23 stycznia, Drugi pożar wybuchł w fabryce 

dźwigów Romamna GrOniowsklego Sp. 
Akc. przy ul. Emilii Plater 10. Ogień 
ogarnął poddasze 1 dach. Wobec gę­
stych głębów gryzącego dymu, straża­
cy musieli pracować w maskach ochron 
nych. Kilku strażaków, w czasie akcji 
ratunkowej uległo poparzeniu. Straty 
z n a c z n e . 

Na kolenia przez Obóz Zjednoczenia 
rodowego. 

Referat, oświetlający zamierzenia 
tworzącej się organizacji młodych na 
terenie akademickim, robotniczym i 
wiejskim, wygłosił Piotr Borkowski, 
zagadnienia prasy i propagandy omówił 
red. R. Kiersnowski. 

Na następnych kolejnych zebraniach 
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JUZ JUTRO 
i kinie „EUROPA" LUIZA RAINER w f a s c y n u j ą c y m r o ­

m a n s i e s z p i e g o w s ­
k i m r o z g r y w a j ą c y m 

s i ę n a t r a s i e WIEDEN-PtTtRSBURG 

.Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyca 
Długość dola 
1'rzybyło dnia 

7.28 
16.07 
1.65 

10 50 
11.23 
00.57 

A d w . i A . Czernik skazani 
przez sąd apelacyjny w Warszawie na 6 miesięcy 

aresztu za pochwalanie zbrodni 

Krótkie wiadomości 
' NOWE ZNACZKI POCZTOWE puszczona 
będą w obiec w dniu 1 lutego, z okazji imienin 
Pana Prezydenta Rzeczypospolite! 
wartości 15 I 30 gr. będą opatrzone podobizną 
Pana Prezydenta, a lako nowość, będą miały 
napis „Polska", zamiast „Poczta Polska". 

Onegdaj w sądzie apelacyjnym w War 
szawie toczyła się interesująca sprawa 
przeciwko przywódcom Stronnictwa Na­
rodowego, adw. Kazimierzowi Kowal­
skiemu i Antoniemu Czernikowi o po­
chwalenie morderstwa na publicznym po 
siedzeniu rady miejskiej. 

Działo się to, jak sobie przypominamy 
na posiedzeniu ostatniej ro/.wiązanej rady 
miejskiej, w dniu 28 stycznia 1937 roku. 

żonych. 
Rozprawa w sądzie okręgowym to­

czyła się przed kilku miesiącami. W cza­
sie przewodu sądowego składali z e z n a n i a 
urzędnicy zarządu miejskiego. Niektórzy 

Poprzedniego dnia zabity został na ulicy 
przez bojówkarza Stronnictwa Narodowe 

Znaczki' ^° Antczaka, Szymon Helemner. Na po-
' ' siedzeniu rady, gdy r. Lewin przemawia­

jąc wspomniał o tym tragicznym wyda-

KONFERENCJA POLITYCZNA P P S . o d ­
była się w Lodzi z udziałem delegata CKW. b. 
posła Pużaka. Na konferencji omawiano spra­
wę zmiany ordynacji wyborczel d o parlamen­
tu oraz zmianę ordynacji do rady miejskiej w 
Łodzi. 

• . • 
KOMISJA FINANSOWO - BUDŻETOWA 

tymczasowe] rady miejskie] odbędzie dziś 
wieczorem s w e specjalne posiedzenie, d l a zala 
( w l e n i a wszystkich spraw bieżących przed s e -
Bją budżetową rady, która zaczyna s i ę 31 b . ni. 
Ną posiedzeniu dzisiejszym rozpatrzone będą 
ni. in. sprawy związane z regulacja miasta, 
mianowicie wykupem 1 przyjęciem szeregu 
T u n t ó w na poszerzenie 1 przedłużenie ulic. 

NOWA KARETKA POGOTOWIA, zamówlo 
na przez zarząd miejski, nadejdzie d o Lodzi w 
bieżącym tygodniu i natychmiast powlęktrzy 
tabor przeznaczony d l a nieszczęśliwych w y 
padków ulicznych. Powiększenie taboru uspra­
wni w dużej mierze obsługę miejskiego pogo­
towia ratunkowego. 

KONTROLA ŚMIETNIĆ w domach łódzkich 
przeprowadzona będzie ponownie przez wydział 
przedsiębiorstw miejskich. J a k wiadomo, wszy­
stkie posesje, znajdujące s i ę przy skanalizo­
wanych ulicach, muszą posiadać śmietnice me­
talowe, przenośne. Dawne śmietniki drewniane 
1 murowane muszą być skasowane. Właścicie­
le domów, którzy n i e zastosowali .się do zarżą 
G r e n i a będą karani . 

• . • 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P. K. U. Łódź - Aliasto 11 urzędować będzie w 
dniu 31 b. m. w wydziale wojskowym zarządu 
miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 165. Stawić 
się w i n n i mężczyźni rocznika 1916 I starsi, z a ­
mieszkali n a terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 I 15 
komisariatów policji. 

Walne zebranie 
robotników przemysłu * 

{edwabniczego 
W c z o r a j o d b y ł o s i ę w D o m u Z w i ą z k o 

w y m w a l n e z e b r a n i e c z ł o n k ó w k l a s o w e ­
g o z w i ą z k u j e d w a b n i k ó w . N a z e b r a n i u 
d o k o n a n o w y b o r u n o w y c h w ł a d z z w i ą z ­
k u o r a z o m ó w i o n o s p r a w ę u p o w s z e c h ­
n i e n i a u m o w y z b i o r o w e j . 

P o n i e w a ż n a p r o w i n c j i f a b r y k i j e d -
w a b n i c z e s t o s u j ą b a r d z o d u ż e o p u s t y , c o 
s t w a r z a k o n k u r e n c j ę d l a p r z e m y s ł u ł ó d z 
k i e g o , a t y m s a m y m z a g r a ż a z a r o b k o m 
r o b o t n i c z y m , p o s t a n o w i o n o o d w o ł a ć s i ę 
r a z j e s z c z e d o m i n i s t e r s t w a o p i e k i s p o ­
ł e c z n e j , p r o s z ą c o n a d a n i e u m o w i e p r a ­
w a p o w s z e c h n o ś c i . ( i ) . 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte i 
ki: G..Kon i S-ka (Plac Kościelny h i . A. Cha-
remza (Pomorska 12), Wagner i S-ka (Piotr­
kowska 57), J. Zajączkiewicz i S-ka (Plac Boer 
nera) Z. Korczyński (Przejazd 59), M: Epsztajn 
(Piotrkowska 225), Z. Szymański (Przędzalnia-
na 75). 

Wyniki wyborów do T-wa Kredytowego 
w III okręgu wywołały wielkie poruszenie wśród 

właścicieli nieruchomości 
Wczraj odbył się ostatni etap wybo­

rów pełnomocników do łódzkiego Towa­
rzystwa Kredytowego w III okręgu. Jak 
donosiliśmy, w okręgu tym, w wyniku po­
rozumienia pomiędzy właścicielami nie­
ruchomości chrześcijanami i żydami, ci 
ostatni nie zgłosili swej listy, pozostawa-
jąc ten okręg wyborcom chrześcijańskim. 

Wobec powyższego nastąpiło porozu­
mienie wyborcze pomiędzy właścicielami 
nieruchomości Polakami a Niemcami, w 
wyniku którego ustalono jedną wspólną 
listę, na którą zobowiązali się glosować 
solidarnie właściciele nieruchomości. 

Wyniki wyborów były jednak całko­
wicie nieoczekiwane i wielce charaktery­
styczne. Okazało się bowiem, że przepa-

rzeniu, adw. Kowalski zawołał: — No to z nich nie przypominali sobie dokładnie 
co? Tylko jeden? Brawo, brawo!' 1 tego zajścia, dwaj jednak, , mianowicie 

Zaś r. Czernik dodał: — Na 18 lat je- Folt i Sałaciński potwierdzili stenogram, 
den, jedno dranie sobacze, jabym was n a | Adw. Kowalski i Czernik broniąc się, 
godzinę setkami mordowali I zaprzeczyli kategorycznie, iżby użyli 

Prokurator przy. sądzie okręgowym w , wspomnianych słów, zaś adw. Kowalski, 
Łodzi, opierając się na stenogramie z po- ( na zapytanie sędziego, dał słowo honoru, 
siedzenia rady miejskiej wszczął docho- że nie wypowiedział słów „brawo, ura­
dzenie, w wyniku którego adw. Kowalski wo". Sąd okręgowy obydwu oskarżonych 
' Antoni Czernik zasiedli na lawie oskar- [ uniewinnił. 

Jednakże prokurator Dreszer zaape­
lował od tego wyroku i sprawa znalazła 
się onegdaj na wokandzie sądu apela­
cyjnego w Wrszawie. Przewodniczył roz­
prawie sędzia Kramer, oskarżał prokura­
tor Izdebski. Oskarżonych bronili adwo­
kaci Bogusław Jeziorski i Janusz Rabski. 
Obecny był na rozprawie również adw, 
Kowalski, który po otwarciu rozprawy 
oświadczył, że przybył osobiście, by 
stwierdzić, w odpowiedzi na- argument 

. prokuratora użyty w skardze apelacyjnej, 
dli czołowi kandyda/n te) listy — Pojący i ż „atmosfera podniecenia przekreśla 
p.p. Starzyński i Szott. Po za tym wyoor- r 0 2 U m o w e założenie taktyczne", że wyklu 
cy niemieccy głosowali wyłącznie na kan- C Z f l ( b y n a w c t odruchowo wypowiedział 
dydatów niemieckich, pomijając Polaków, B i o w { , ( p 0 chwalajqce zbrodnię, 
to tez wybrani zostali na pełnomocników D , T , , , . j t .. , .., 
w przeważającej większości Niemcy. Wy- ; P r 0 . k u . r a t . ° > - Zdebski wygłosił krótkie 
nik ten wywołał zrozumiałe poruszenie P^emow.en.e , pop.era,ąc apelację proku 
wśród właścicieli nieruchomości tego o- r a t u r y . ł o d z k , e ' 'P?dkresla :ąc szczególnie 

: zeznania urzędników miciskich. 
Po przemówieniach obrońców i repli 

kręgu i jest komentowany jako narusze­
nie umowy wyborczej. 

M. in. wybrani zostali na pełnomocni­
ków p.p. Gabryel Kowalski, sędzia Do-
kontt, Stopczyński, Bechtcid, Mueller, 
Wagner, Nelson, Pfeiffer, Just, Koerne. 
Baumgart, Knapp, Zanger, Ende, Hein i 
in. (t). 

P o d z i ę k o w a n i e 
ŁÓDZKIEJ OCHOTNICZEJ STRAŻY OGNIOWEJ za pełną poświęcenia i ofiar­
ności akcję 5 oddziałów przy gaszeniu pożaru na terenie naszej fabryki przy Al. 
1-go Maja 121 w dniu 22 bm, dzięki której fabryka nadal pozostaje w ruchu, 
a w szczególności komendantowi dr- Marksowi oraz naczelnikom Kosowi, Komo­

rowskiemu, Górskiemu i Komanowi składa podziękowanie firma 

I li Heiszenbero. Synowie i llaitasialla Siausticnj 
P r z e m y s ł Wełn iany 

] ce prokuratora, sąd apeUcyiny ogłosił 
wyrok, uchylający wyrok sąd" okresowe 
go w Łodzi i skpztilący adw. Kr̂ Hnicrza 
Kowalskiego i Antoniego CzernUm n i 6 
miesięcy aresztu każdego z zawieszeni? n 
wykonania kary na 3 lata. 

Od wyroku tego zapowied^eli k ł u ­
c i a zarówno prokurator jak i o b r o ż e . 
Motywy wyroku apelacyjnego ogłoś? 
b?dą za k'Tkn dn'. (t). 

SZ-0.--3 

Włamanie do fabryki wyrobów dzianych 
Teodora Buchholtza przy ulicy Radwańskie] 66 

W nocy z soboty na niedzielę doko­
nano zuchwałego włamania do fabryki 
wyrobów dzianych Teodora Buchholtza 
przy ulicy Radwańskiej 60. 

Włamanie spostrzeżono dopiero w 
niedzielę rano, kiedy dozorca -przystą­
pił do swych codziennych czynności 

Na miejsce zjechała komisja śledcza. 
Ustalono, że włamywacze dostali się ną 
teren fabryki przez płot sąsiedniej po­
sesji, weszli przez okno do składu i stam­
tąd wynieśli trykotaże wartości kilku ty­
sięcy złotych. 

Istnieje przypuszczenie ,że przed po-
Dozorca spostrzegł bowiem, że jedno z ' sesją fabryczną oczekiwał zuchwałych 
okien budynku fabrycznego było wybite, 1 złodziei wóz ciężarowy, którym wywie-
a wewnątrz w fabryce panował duży źli lup. Za włamywaczami wdrożono e-
nieład. Dozorca przede wszystkim powie nergiczne poszukiwania. Szczegóły do-
domił o włamaniu właściciela przedsię- chodzenia trzymane są narazić w ta-
biorstwa, później zaś wydział śledczy. 'jemnicy. (gr.). 

11 osób zatrutych na uczcie weselnej 
l ik ierem, który sporządzony został z denaturatu 

(a) We wsi Głowniki, powiatu konino 
skiego w zagrodzie Władysława Kozłów 
skiego odby.yalo się wesele córki, gos­
podarza, na które zaproszono krewnych 
i znajomych. Kozłowski, by zaoszczędzić 
sobie wydatków zaopatrzył się w likier, 
nabyty u handlarza po niższej cenie, li­
kier ten jak się okazało sporządzony by] 

z samogonu oraz spirytusu denaturowa­
nego. 

Libacja, zakończyła się fatalnie, al­
bowiem 11 biesiadników uległo zatruciu 
7 z zatrutych w stanie ciężkim odwiezio 
no do szpitala. Władze zarządziły docho­
dzenie celem ujęcia handlarza trującego 

Rab n Tra?sfnrn 
n K r h v m " h m m Wł ' ~ "K«i 

J a k s ię d c w ^ d i r e m y . d ł u ^ o l - t n i s e k ­
r e t a r z rabinatu ł ó d z k i e g o n . T r ^ t ' " ! M 
powołany z o s t a ł n a s t a n o w i s k o mczelni-
go rabina do Włocławka. (i). 

Pożar fabryki 
L e b r e c K t a M llera 

W fabryce Lebrcchta Millera w Ru­
dzic Pabianickiej (Al. 1-go Maja 16) wy 
buchł w dniu wczorajszym pożar. 

Zaalarmowana Centrala Straży Og­
niowej w Łodzi wydelegowała na miej­
sce 10, 5 i 6 pluton straży. 

Pożar powstał w warsztatach elek­
trotechnicznych, naskutek krótkiego 
spięcia. Przed przybyciem straży o g i e ń 

! zdołano ugasić. Straty niewielkie. 

T up w korytarzu 
z a k ł a d u k ą o l e l o w e g o 

(a) W sieni zakładów kąpielowych 
pod f. „Centralne Kąpiele'' p r z y ulicy Za­
chodniej 28 obsługa znalazła wiszące 
zwłoki nieznanego mężczyzny w śred­
nim wieku. Ratunek okazał się spóźniony 
albowiem desperat nie żył już i przybyły 
lekarz ograniczył się do stwierdzenia 
śmierci. 

Nazwiska i adresu, jako też przyczyn 
samobójstwa nie ustalono z braku Jakich­
kolwiek dokumentów przy zwłokach, 
które przewieziono do prosektorium. 

Policja zarządziła dochodzenie celem 
zidentyfikowania samobójcy,-

likieru,;1 J £ 

$om®1soją£ bezrobotny m9 

spełniasz swój obowiązek obifw& 
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Ekujiiibrystijka słów 

Z a b a w a , k t ó r a p a s j o n o w a n o się w ś r e d n i o w i e c z u . - Igraszki p o e t ó w i u c z o n y c h 
'utrzymasz się przy tym przebiegłoś-Stworzenie „tasiemcowych" wyrazów,' wiersz czytać od tyłu do przodu całym! ,RakI-ikar". 

Dziwnie tajpmniczo i niezrozumiale 
wygląda to zestawienie mówiące o ja­
kimś „rakł-lkar". Dwa te słowa, z któ­
rych jedno wzięte jest z zoologii, a dru­
gie wywodzi się aż od mitycznego, 
pierwszego lotnika, zostają ze sobą w 
jakimś związku, gdyż połączono je po­
ziomą kreską. Ba, ale co może mieć 
wspólnego mały skorupiak z postacią 
lecącego ku słońcu Ikara. Tak by rozu­
mował ciekawy Czytelnik. 

Ale do niczego by go te dociekania 
nie doprowadziły, bo i w rzeczy samej 
nic raka z Ikarem nie łączy. Związek 
tych dwu słów jest całkiem prosty i czy 
sto mechaniczny. Jak łatwo zauważyć, 
słowo „Ikar" stanowi odwrócenie wyra 
zu „raki", czyli Jest to słowo „raki" czy 
tamę wspak od tyłu do przodu. 

Co te „rakl-Jkar" oznaczają? Oto da 
wno Już, bo we wczesnym średniowie­
czu, zauważono, że pewne słowa, takie 
nj>. jak: ara, potop, posiadają tę właści­
wość, że można Je czytać jednakowo w 
obydwie strony, przy czym, rzecz jasna 
zachowują to samo znaczenie. Właśnie 
na określenie tych słów użyto wyrazu 
„raki", prawdopodobnie z tej przyczy­
ny, że poczciwy skompiak posuwa się 
ku przodowi tyłem, Jak się popularnie 
chód jego zwykło określać. 

Odkrycie tej dziwnej właściwości 
podnieciło dziesiątko ludzi pióra, którzy 
gorliwie wzięli sę do szukania coraz to 
nowych „raki". Ze poszukiwania ich i 
żmudne naprawdę wysiłki nie pozostały 
bez rezultatu, o tym może świadczyć 
choćby kilka niżej podanych „próbek". 

Z biegiem czasu okazało się, że nie-
tylko pojedyncze słowa, ale nawet całe 
ich kompleksy można czytać jednako, 
normalnie i wspak. Klasycznym tu przy 
kładem, powszechnie znanym, jest pol­
skie zdanie: „Kobyła ma mały bok". 

Na płycie kościoła Św. Zofii w Stam 
bule miał się znajdować w średniowie­
czu następujący napis grecki: „Nipson 
anomemata me inonan opsln" co znaczy: 
„Oczyść z grzechów siebie a nie swoje 
oblicze". Trzeba dodać, że w języku 
greckim dźwięk „ps" ma jeden znak. W 
ten sposób zdanie to czyta się jednako­
wo w obie strony. 

W XIV w. polski poeta i poliglota 
St. Niegoszewski ułożył takiego „raki" 
w języku łacińskim: „Si bene te trades, 
sedes, sed arte łenebls" (osiągniesz coś, 
jeśli będziesz dobrze postępować, lecz 

clą") 
Z czasuów średniowiecza pochodzi 

też tajemnicza formuła „raki", wymy­
ślona przez alchemików: 

S a t o r 
A r e p o 
T e n e t 
O p e r a 
R o t a s 

Tych pięć słów mających swe zna­
czenie w języku łacińskim, zresztą bez 
związku, można czytać w najrozmaitsze 
sposoby. A więc od przodu, od tylu, na­
przód same tylko pierwsze litery, po-
tym drugie, trzecie i t. d., zgóry na dół, 
z dołu do góry lub też same tylko ostat­
nie, potym czwarte i t. d. zgóry na dół 
i z dołu do góry. 

Słynny filozof niemiecki Schopen 

szczególnie nadawał się i nadaje do tego 'słowami, np. wiersz pierwszy: „Rada 
rodzaju ekwHibrystycznych kombina-jma — sobie, nie paniom folgujmy" itd. 
cyj. Najlepszym dowodem tego jest fakt I 
że najwięcej „raki" znamy w tym w ł a - £ , , s ; u , m y p , a n l R n i ' nie sobie - ma iada, 
śnip i e z y k u Pr>nr /ps t -mipmv tiii m w i r 5?Hu|my wiernie, nie Jest w nich przesada, 
śnie j ę z y K U . poprzestaniemy tu na w y - Godności trzeba, nie zanlc tu cnota 
mienieniu jeszcze dwu, złożonych z ca - Miłości pragną, nie pragną tu złota, 
łych zdań. Mitu]q z serca, nie patrzają zdrady. 

n + « vi «„ . „, . i PHnulą prawdy, nie klamalą rady, 
Oto one: „Eiie treue Familie bel Li- , wiarę , uprzejmą, nie dar, sobie ważą. 

ma feuerte nie" (wierna rodzina koło Li , W miarę, nie nazbyt ciągnąć rzemień każą. 
m y nie dala ognia) i: „EIn Neger mit Ga- wiecznie wam służę, nie służę na Uiwiię, 
zelle zagt Im Regen nie" (Murzyn z g a - . B u z J > l e c z n i e wierzcie, nie rad ]a omylę. 
zelą nie waha się na deszczu). Oczywiś- w H U f« crmcAK m ^ „ . . 
cie trudno w obu tych zdaniach doszuki n . n o . ó r , t ^ S S'iih 
wać się jakiejś głębszej treści. Są to tyl- ^ Ł f f ^^'ymaTa ^ S nie' 

wno zonglerki słów. n y c h w y s i , k ó w . K t o w i e c z y d o w y m y _ 
Skoro mowa o „raki", warto na koń- ślenia zdania „raki" nie trzeba większej 

cu zacytować oryginalną fraszkę, jaką sprawności mózgu niż potrzebuje zręcz-
hauer również skonstruował jednowyra [ułożył nasz znakomity poeta humanis- jności żongler lub jakiś prestidigitator, 
zowy „raki". Było to słowo: „Relief- tyczny Jan Kochanowski. Nie jest to;Jeśli nie wierzycie, Czytelnicy, spróbuj-

" (wypukła kolumna). Oczywiście I„raki" w czystej formie, ma jednak z ni- cie sami! 
język niemiecki jako dopuszczający ' mi tę cechę wspólną, że można każdy Zdzisław K. Wójcik. 

W a l k a z c h o r o b a m i z a k a ź n y m i 
jest konieczna ze względu na obronność kraju. — Stan zdro ­

wotności na tylach decyduje o zwycięstwie na froncie 
W związku ze wzrostem uprzemysło 

wienia kraju i ogólną poprawą koniunk­
tury, coraz większą uwagę zaczyna sku 
piać kwestia podniesienia stanu zdro­
wotności szerokich mas ludności. Po­
ziom higieny i urządzeń jej służących 
odgrywa tu dużą rolę zwłaszcza wobec 
zaniedbania, w jakim znajduje się ta 

, sprawa w wielu połaciach kraju. I pod 
i jednym jeszcze względem bardzo waż-
J nym narzuca się uwadze ogółu i sfer 
i kompetentnych ta sprawa, a to z punk-
• tu widzenia obronności kraju. Obron-
. ność kraju obejmuje już dzisiaj wszyst­
kie omal dziedziny działalności, a więc 
i dziedzinę zdrowotności i higeny. 

Wróg na tyłach armii — tak określić 
można sytuację w czasie wojny, gdy 
w kraju zaczynają grasować choroby 
zakaźne, z tyfusem plamistym na czele. 
Nie przydadzą się na wiele wówczas do 
raźne środki zapobiegawcze, gdy groź­
ny, bo niewidzialny przeciwnik — bak­
cyl — zaczyna roznosić choroby wśród 
ludzi. W systemie organizacji obrony 

Jkraju zachowanie higieny i utrzymanie 
[zdrowotności szerokich mas. odgrywa 
rolę bardzo ważną. Decydują One czę­
sto o wyniku wojny w nlemnlejszym 
stopniu, niż sukcesy lub porażki na polu 
walki. Przekonali się o tym Rosjanie 
w czasie wojny w 1920 roku, gdy epi­
demie 1 choroby dziesiątkowały . ich 
szeregi 1 unieruchamiały w ogóle więk­
sze grupy wojskowe. Odczuli to i 
Niemcy w wojnie 1914/18, gdy stan zdro 
wotny , a co za tym idzie i psychiczny 
ludności w kraju uległ wydatnemu po­
gorszeniu. 

Dzisiaj poświęca się dużo uwagi spra 
wie surowców, niezbędnych dla utrzy­
mania obronności kraju. Zdrowie łudno-
ści jest też surowcem bardzo cennym 
i jego ochrona znaleźć powinna z tego 
względu w hierarchii zagadnień obron­
nych należyte miejsce. Problem ten 
moiie być zresztą rozwiązany, ponie­
waż koszty .urządzeń higieniczno - sani 
tarnych są na ogół niewielkie. WI 
pierwszym rzędzie chodzi tutaj o walkęI 

z brudem, o wdrażanie ludności do za­
chowania czystości o rozpowszechnie­
nie użycia mydła, o spopularyzowanie 
kąpieli, o zapewnienie dobrej i czyste] 
wody dla konsumcjl, o należyte rozbu­
dowanie sieci urządzeń kąpielowych, 
dezynfekcyjnych itd. Aparat odpowiedr 
nich instalacji technicznych odgrywa w 
tym wszystkim dużą rolę. Należy bo­
wiem wybudować studnie, tam gdzie 
Ich brak, a gdzie mogą się okazać nie­
zbędne, trzeba zwiększyć Ilość łaźni, 
kąpielisk ludowych, trzeba uruchomić 
stacje dezyniekcyjne tam, gdzie od cza)-
su wojny nie wygasł jeszcze tyfus. 

Z dnia na dzień nie da się to przepro­
wadzić. Planowa, przewidująca akcja 
jest i w tym wypadku tak samo nie­
zbędna, Jak na odcinku przemysłowym. 
Zaniedbania w dziedzinie higieny w sze­
rokich warstwach ludności, jako skutek 
naszego istniejącego jeszcze zacofania 
gospodarczego, mogą być usunięte w 
ramach ogólnej akcji ku wzmożeniu po­
tencjału obronnego. A. B. 

C z ł o w i e k , k t ó r y c z y t a 
w o c z a c h z m a r ł y c h 

Benares, w styczniu. 
Walki między Hindusami a Muzu'-

manami są w Indiach na porządku dzień 
nym. Codzienna kronika zabójstw i za­
machów czy to na tle politycznym czy 
religijnym jest obfita i stanowi źród:o 
ustawicznych trosk policji tubylczej 
i angielskiej. Szczególnie często zda­
rzają się zbrodnie podczas uroczystDści 
narodowych jednych lub drugich, wów 
czas bowiem nienawiść strony drugiej 
jest bardziej podrażniona niż zazwyczaj. 

Kiedy zostanie popełniona jakaś 
zbrodnia, morderca niknie natychmiast 
w tłumie pielgrzymów, od których ro­
ją się place i ulice miast indyjskfca. 
W większości wypadków nie udaje się 
odnaleźć winowajcy, kryje go bowiem 
sol darność rozfanatyzowanego tłumu. 

Byłem świadkiem typowej zbrodni 
w Benares, gdzie moim przewodnikiem 
był wyższy funcjonariusz z „IntelM-
gence Seryice". Nie poznałem tego czlo 
wieka nawet z nazwiska. Znar.y jesi 
on powszechnie jako „B. K. 1" i tak też 
Ja go nazywałem. 

Siedzieliśmy w centralnym biurze 
policyjnym, gdy nagle rozbrzmiał silnie 
dzwonek' alarmowy i na ścianie roz­
kwitły trzy znaki: „B. K. 1". 

Mói towarzysz podniósł się na­
tychmiast z swego miejsca i zniknął w 
długim korytarzu, pełnym ukrytych 

drzwi. Po pewnym czasie wrócił w to­
warzystwie jednego policjanta i Mon­
goła. 

— Chodź pan — rzekł do mnie i po 
drodze wyjaśnił mi sytuację. Muezzin 
małego meczetu został zasztyletowa­
ny w momencie, gdy opuszczając po 
modłach porannych wieżyczkę, scho­
dził ze schodów. Wszystko wskazywa­
ło na to, że kapłanowi muzułmańskie­
mu zadany został śmiertelny cios przez 
fanatyka hinduskiego. Ciało znalezione 
zostało już tam, gdzie kończyły się 
schody, ale staczało się z kilkunastu 
stopni. Zabójca nie pozostawił żadnego 
śladu po sobie, znikając natychmiast w 
tłumie swych współwyznawców. 

Towarzyszyłem całemu śledztwu, 
prowadzonemu przez B. K. 1. Lekarz 
otworzył oczy trupa i w tym momen­
cie Mongoł pochylił się nad nim. W.e 
pil swój wzrok w zagasłe oczy muzzei-
na, po czym szepnął': 

— Widzę twarz Hindusa. Fak.r. 
Ma długą brodę i przeszywające spoj­
rzenie. Kości policzkowe są bardzo wy 
datne, a pod lewym okiem mą bliznę. 

— Kim on jes.t? — zapytałem mego 
przewodnika, wskazując na Mongoła. 

— To wielki mag. Zażywa wielkiej 
•sławy, Nie słyszał pan o nim nigdy? 
Utrzymuje, że źrenica zamordowane­

g o utrwala obraz zbrodniarza. Obser­

wuję go od dłuższego czasu, i staram 
się przejąć jego umiejętności, ale nie 
dostrzegam nigdy niczego na źrenica :h 
zamordowanych. Nasze doświadczenie 
w współpracy z tym Mongołem je U 
jaknajlepsze. Oddał nam już wielokrot 
nie wydatną pomoc w naszych poszu­
kiwaniach. Ten Człowiek posiada rze 
czywiście nadprzyrodzone zdolności. 

Uśmiechnąłem się sceptycznie. Po 
chwili jednak zmieniłem wyraz twarzy. 
Dc B. K. 1 przybył bowiem sprzedaw­
ca handlarz muzułmański, posiadający 
swój stragan naprzeciwko meczetu i 
oświadczył, że tuż przed zbrodmu 
widz zwrócił uwagę na brodatego ia 
Kira hinduskiego, kręcącego się dokoła 
świątyni. 

B. K. 1 zażądał od tego świadka, 
ażeby udał się razem z nim. Zaprote­
stował gwałtownie: 

— Nie, nie, oni mnie zamordują!... 
B. K. 1. polecił muzułmaninowi wło­

żyć szaty hinduskie. Utrata tego świ-.td 
ka mogłaby bowiem przesądzić niepo­
wodzenie całej sprawy. 

Tymczasem mag rzekł: 
— Należy szukać fakira pomiędzy 

żebrakami na progach świątyń. 
Zgodnie z tą wskazówką udaliśmy 

się do „świątyni białej krowy". D ) 
murów świątyni przytwierdzone były 
setki skarbonek a wierni rzucali do 
nich monety, przeznaczone dla białyrdi 
krów. Po bezowocnej penetracji tłumu 
doszliśmy do „świątyni białych małp". 

.Na placu za świątynią odbywało się 
i widowisko. Jeden z fakirów przekiu-
Iwał sobie, poliazki dihtfft igła. wzbu­

dzając zachwyt tłumów. Fakir miał 
długą brodę, a pod lewym okiem —bli­
znę. B. K. 1 polecił policjantom, aby n'e 
spuszczali fakira z oczu. Później zawo­
łał handlarza muzułmańskiego i kazał 
mu się udać do domu. 

— Dlaczego nie każe pan aresztować 
przestępcę? — zapytałem. 

— Ponieważ wizja maga nie jest 
żadnym dowodem, a Mongoł będzie 
obawiał się świadczyć. Mam inny pl iu 
— dorzucił i rozwinął go przede mną. 

Nazajutrz po ulicach Benares cho­
dził, nie zwracając żadnej uwagi fak;r 
i nikt nie mógłby zgadnąć, *że to ja ie-
stem nim. Na placu za „świątynią b y ­
łych małp" doszedłem do jednego z fj-
kirów i szepnęłem: 

— Policja podejrzewa, że to któryś 
z nas zamordował tego muzułmaninx. 
Chcą wrzucić zwłoki w nasze święte 
wody, musimy się bronić. 

Zdania tego wyuczyłem się prz :d 
paru zaledwie godzinami. Po godzinie 
cała dzielnica powtarzała te słowa, i 
wnet wybuchła wybujała agitacja. Tyl­
ko jeden z Hindusów, brodacz z blizną, 
nie poruszał się. Mongoł także prze­
brany za Hindusa, zgodnie z wskazów­
kami B. K. 1, wskazał go i zawoła!: 
„Oto winowajca!..." 

— Tak, to ja! — zawołał fakir hin­
duski — ja zamordowałem wroga rn-
czego narodu! 

To był dowód. Gwizdnąłem. Po 
chwili policja otoczyła plac. Morderca 
został pojmany i postawiony przed są i. 

I Skazany został na 10 lat więzienia. 
1 Eddln ftKda, 
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, TEATR POLSKI 
Śródmiejska 15. 

DłU w poniedziałek o godz. 7 wiecz. przed-
m w i e a l o sztuki Zygmunta Nowakowskiego „Ga 
tązka rozmarynu" w reżyserii Z. Biesiadę jkiego. 

TEATR KAMERALNY 
Cegiclnlatia 27. 

Gościnne występy Kazimierza Junoszy-Stępo-
wsklcgo w Teatrze Kameralnym :.' nowią nic-
słabnący ewenement artystyczny naszego miasta. 

Frapująca sztuka T Rittnera „Głupi Jakub" , 
W której popisową rolę Szambelana kreuje 
mistrz K. Junosza-Stępowski dana będzie dziś, 
w poniedziałek o godz. 7.30 wiece., a jutro we 
wtorek o godz. 8.30 wiecz. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

DzU w poniedziałek i dni następnych kome­
dia Fodora „Kołysanka" w reżyserii K. Pągow-
skiego. 

Obchód rocznicy powstania styczniowego 
N a b o ż e ń s t w o w Katedrze .—Odsłonięc ie tablicy pamiąt-

Kowej w m u r o w a n e j d o s tarego ratusza 
Łódź obchodziła wczoraj uroczyście 

75 rocznicę powstania styczniowego 
1863 roku. 

O godz. 9 rano odbyły się nabożeń­
stwa okolicznościowe w świątyniach 
wszystkich wyznań, zaś o godz. 10 rano 
w Katedrze odprawił nabożeństwo J. E. 
Ks. Biskup Jasiński. Na nabożeństwo 
przybyli przedstawiciele władz z p. wo­
jewodą Hauke-Nowakiem, gen. Langne­
rem i prez. Godlewskim na czele. 

Po nabożeństwie poczty sztandaro­
we b. wojskowych przemaszerowały 
przez ul. Piotrkowską na pl. Wolności, 
gdzie nastąpiło odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej, wmurowanej do starego ra­
tusza na pamiątkę czynu powstańców 
łódzkich, którzy usunęli z tego gmachu 
orły carskie. Odsłonięcia tablicy doko­
nał wicewojewoda Wendoril, wygłasza­
jąc przy tym przemówienie, w którym w 
krótkich słowach scharakteryzował bo-

Ułamanie do sklepu jubilerskiego 
przy ul. Piotrkowskiej 288.—Kradzież partii... jelit 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, 24 stycznia 1938 r. 
6.15—6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.40 Gimnastyka. 640—7.00 Muzyka (pły­
ty) . 7.00—7.15 Dziennik poranny, 7.15—8.00 Mu­
zyka (płyty). 8.00—810 Audycja dla szkół. 8.10 
—11.15 Przerwa . 11.15—11.40 Audycja dla szkół: 
a) „Zwiedzamy serce" pogadanka dla dzieci s tar 
szych — wygłosi Zofia Kozlowska-Wojciechow-
tka (z Poznania), b) Utwory Mendelssohna (ply 
ty z Poznania). 11.40—11.57 Od warsztatu do 
warsz ta tu — Jak pracuje lakiernik 11.57—12 03 
Sygnał czasu z Warszawy . Hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00 Audycja południowa. 13.00—14.00 
Przerwa . 14.00—15.00 Muzyka popularna (ptyta 
za płytą). 15.00—15.10 Literatura przez mikro­
fon dla wszystkich. — Fragment z „Lalki" Bole­
sława Prusa. 15.10—15.27 Gra orkiestra Maurice 
Wtnnlck (płyty), 15.27—15.30 Łódzkie wiado­
mości giełdowe. 15.30—15.45 Wiadomości gospo­
darcze 15.45—16.15 Z pieśnią po kraju — audy­
cję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 16.15 
—16.50 Polskie utwory salonowe w wykonaniu 
Tria Salonowego (z Łodzi na W. R. P.) (Juliusz 
Stefański — skrzypce, Bronisław Nagujewski— 
wiolonczela, Jerzy Sulikowski — fortepian). 
16.50—17.00 Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15 „Największa tama na świecie" — 

odczyt wygłosi dr. Feliks Burdecki. 
17.15—17.50 Koncert solistów. Wykonawcy : Ja­

dwiga Hennert — śpiew. Maryla Jonasówna 
— fortepian. 

17.50—18.00 Pogadanka „Dziesięciolecie Aeroklu 
bu Krakowskiego" wygłosi kpt. pilot Janusz 
Meissner (z Krakowa). 

18.00—18.10 Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18,40 Audycja wymienna z Katowic 
18.40—18.55 Audycja literacka — Wiersze Anto­

niego Kasprowicza. 
18.55—19.00 Odczytanie programu. 
19.00—19.30 Audycja Junackich Hufców Pracy . 
19.30—19.50 Dyskutujmy — Kto powinien zor­

ganizować wczasy młodzieży — dyskusję 
zagai Bolesław Wasylewskl . 

19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45 Na swojska nute. Wykonawcy : Ma­

ła orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego i „Czwórka Radiowa". 

20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00^-21.40 Muzyka taneczna w wykonaniu Ma­

łej Orkiestry P . R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego i refreny śpiewane. 

21.40—22.00 Nowości literackie omówi Jan Lo-
rentowicz. 

22.00—22.50 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fltelber 
ga z udziałem Stanl Zawadzkiej — sopran 
Transmisja z Teatru Wielkiego. 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, przegląd prasy, komunikat me­
teorologiczny. 

23.00—23.30 Muzyka taneczna I piosenki (płyty) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.15 TALLIN. Recital wiolonczelowy Tadeusza 

Lllana. 
19.35 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
20.00 LIPSK. Koncert muzyki operowej . 
21.00 LONDYN REG. „Manon" — opera Masse­

neta. 
21.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny. Dyr. 

Pizzettl . 
21.30 LILLE. Festlval muzyki IrancuskleJ. 
21.30 LYON. Koncert abonamentowy. 
21,30 RADIO PARIS „Borys Godunow" — ope 

ra Mussorgsklego. Akt 3 1 4 . 

Na fali radiowe! 
— o — 

PUBLICZNY KONCERT POLSKIEGO RADIA 
NA „POMOC ZIMOWA" 

Polskie Radio organizuje w obecnym mezo­
nie zimowym szereg koncertów publicznych, 
których dochód przeznaczony jest na „Pomoc 
Zimową". Koncerty te odbywać się będą w 
Teat rze Wielkim w poniedziałki wieczorem, a 
udział w nich wezmą: Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia pod dyrekcją G. Fitelberga oraz 
znani soliści. 

D o s k l e p u j u b i l e r s k i e g o I c k a R y c y -
m e r a p r z y ul. P i o t r k o w s k i e j 288 w ł a m a l i 
s i ę n o c y w c z o r a j s z e j d o t ą d n i e u j ę c i 
s p r a w c y , k t ó r z y p r z e z s t r y c h m a ł e g o 
d o m k u , w y b i w s z y o t w ó r w s u f i c i e p o ­
m i e s z c z e n i a s k l e p o w e g o dostali się do 
zakładu i sploudrowali urządzenie skle­
pu dokładnie. 

P r z e z n i k o g o n i e z a n i e p o k o j e n i z ł o ­
d z i e j e uszli z łupem w postaci 14 zegar­
ków, 15 budzików, 31 sztuk papierośnic 
alpakowych i srebrnych, 20 pudernl-
czek, 6 tuzinów nakryć platerowanych 
11. p. przedmiotów łącznej wartości 1900 
złotych. 

D r u g i e w ł a m a n i e m i a ł o m i e j s c e przy 
ul. R a d w a ń s k i e j 69, g d z i e do hurtowni 
jelit włamali się złodzieje 1 skradli 
całą partię tego o s o b l i w e g o towaru, war 
tości 1700 złotych. 

P o n a d t o S t e f a n i a D y l e w i c z , z a m i e s z 
k a ł a p r z y ul. N o w e j 28 z g ł o s i ł a , że w 
c z a s i e jej n i e o b e c n o ś c i w m i e s z k a n i u do 
s ta l i s i ę z ł o d z i e j e , p o s i a d a j ą c y p o d r o b i o ­
n y k l u c z , i skradli gorderobę 1 bieliznę 
ł ą c z n e j w a r t o ś c i 300 zł. 

W ł a d z e p o s z u k u j ą s p r a w c ó w tych 
w s z y s t k i c h k r a d z i e ż y . (1) 

Jlm% reporter zanotował 
W bramie domu przy ul. Nawrot 76, zna­

leziono w dniu wczorajszym niemowie pici żeń 
skiej, liczące 3 miesiące. 

0 powyższym powiadomiono władze poli­
cyjne, które wdrożyły natychmiast dochodze­
nie zmierzające do ulęcia nieszczęśliwej matki. 

Niemowlę przesiano do Miejskiego Domu 
Wychowawczego. 

W dniu wczorajszym zażył w celu samo­
bójczym większej ilości sublimatu 47-letnl Szu-
lim Majerowicz, zam. przy ul. Kamiennej 12, 
zredukowany robotnik. 

• Do desperata wezwano lekarza pogotowia 
miejskiego, który po udzieleniu pierwszej po­
mocy przewiózł go do szpitala w Radogoszczu 
w stanie bardzo ciężkim. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku, silny roz­
strój nerwowy. 

• • • 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w dniu 

wczorajszym przy zbiegu ulic Pólcnocncj i Pił­
sudskiego. 

Przechodzący przez Jezdnie 8-Ietnl Lejzor 
Abramowicz, zam. przy ul. Północnej 18, zo­
stał najechany przez dorożkę. Chłopiec odniósł 
lekkie obrażenia cielesne. Dorożkę zatrzymano, 
zaś właścicielowi spisano protokół celem po­
ciągnięcia go do odpowiedzialności sądowej. • . • 

Wskutek nieostrożności 24-letniej Reginy 
Dominiak, zatrudnionej w charakterze służącej 
przy ul. Piotrkowskiej 64, nastąpił wybuch pa 
sty do podłóg. 

Wybuch pudła z pastą spowodował zapale­
nie się włosów i silne poparzenia twarzy. • _ * 

szkała przy ulicy Łąkowej i odniosła ogólne 
obrażenia. Poszkodowaną opatrzył na miejscu 
lekarz pogotowia. 

Na ulicy Srebrzyńskiej, kolo posesji Nr. 39 
znaleziony został leżący na chodniku bez przy­
tomności 39-letni Roman Wojtyniak. Lekarz po­
gotowia stwierdził ciężkie zatrucie spirytusem 
skaionym i umieścił zatrutego w szpitalu. 

• • « 
W bójce na noże przy ulicy Paderewskiego 

Nr. 22 zadali sobie Stanisław Grzesiak i Robert 
Maj rany kłute, i opatrzeni zostali przez lekarza 
pogotowia na miejscu. Bójka miała za tło nie­
snaski sąsiedzkie. 

Na ulicy 11-go Listopada została napadnięta 
przez nieznanego osobnika 23-letnia Teofila 
Brzeżniakówna, kontrolna. < Lekarz pogotowia 
stwierdził u poszkodowanej liczne rany tłuczone 
głowy i twarzy i skierował ją do szpitala. 

W lokalu wydziału opieki społecznej przy 
ulicy Zawadzkiej Nr. 11 pozostawiła Ryfka Aj-
zenberg, zam. przy Starym Rynku Nr. 10 dziecko 
płci żeńskiej, dwutygodniowe, 

Dziecko umieszczone zostało w przytułku 
W bramie domu przy ulicy Piotrkowskiej 

Nr. 225, w zamiarze samobójczym zażył jodyny 
zmieszanej z denaturatem, Stefan Gliszczyński, 
zamieszkały przy ulicy Sierakowskiego Nr. 64, 
Lakarz pogotowia orzekł stan ciężki i skierował 
desperata do szpitala. • . * 

W wypadku przy pracy przy ul. Zamenhofa 

haterski zryw patriotyczny 1863 roku, 
który był jednym z ogniw ustawicznej 
dążności do Niepodległej Polski. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
nastąpiło odsłonięcie tablicy, ufundowa­
nej przez związek b. ochotników Armii 
Polskiej. Napis na tablicy brzmi: 

„1863 — 1938, W 75 rocznicę usunię­
cia z ratusza orłów carskich i wymarszu 
na pole walki pierwszych powstańców 
łodzian upamiętnia związek ochotników 
wojennych Wojsk Polskich w Łodzi". 

Po odsłonięciu tablicy obecni udaM 
się na ul. Sterlinga, gdzie w gmachu azko 
ły powszechnej odbyła się uroczysta 
akademia. ' 

W godzinach' wieczornych w sali ra­
dy miejskiej odbyło się posiedzenie to­
warzystwa historycznego, gdzie po odczy 
taniu odezwy Rządu Narodowego 1863 
roku, wygłosili prelekcje pp. poseł Wasz 
kiewicz i prof. Lorenc. (i). 
I-III IM—IIIIIMIIII I 

NAJWIĘKSZA 
REWELACJA 
HUMORU I 

. 5 K y * 
Nr. 32 spadla ze schodów i odniosła złamanie 
nogi i obrażenia ogólne Franciszka Kwieclk, za 

43-letnia Maria Szczęsna, zam. przy ul. Łą- mieszkała przy ulicy Targowej Nr. 67. Poszkodo 
kowej 1 została najechana w dniu wczorajszym' wana została przewieziona w karetce pogoto 
przez samochód na ulicy Wólczańskiej. |w la do szpitala. 

Szczęsna uległa licznym potłuczeniom t w a - . • • • 
rzy i rąk. Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy pozostawi! Ją na miejscu w 
stanie osłabionym. 

Szoferowi policja spisała protokół. 

Na ulicy Wólczańskiej potrącona została 
przez samochód 43-letnia Marta Szefer, żarnie-

W mieszkaniu pracodawców przy ul. Piotr­
kowskiej Nr 64, wskutek zapalenia się pasty do 
podłogi odniosła poparzenia rąk i opaliła sobie 
włosy 24-letnia Regina Pominiak, służąca. Po­
szkodowana została opatrzona przez lekarza po­
gotowia i skierowana do leczenia ambulatoryj­
nego. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIĤ  lllllllllllllllll 

Najcięższa klęska społeczna — 
to brak pracy 

Walczy z nią każdy, kto składa 
ofiarę na Pomoc Zimową 

Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

„ E U R O P Ą " S Y L V I A S I D N E Y 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

D z i ś o s t a t n i d z i e ń ! ff 
w fascynującym filmie pt. 

T A J M Y A G E N T " 

KINO 

CASINO 
P o c z . 4, 6, 8, 10 

BODO i DYMSZA 
po raz pierwszy razem 
w kapitalnej komedii p. t.: 

R o b e r t I B e r t r a n d 
,W pozost. roi. gł.. GROSSÓWNA 

ĆWIKLIŃSKA 
FERTNER 
ZNICZ 
ORWID 

Spadek zamówień 
w b e l g i j s k i c h f a b r y k a c h s z t u c z ­

n e g o j e d w a b i u 
Wśród szeregu działów przemysłu holen­

derskiego, który odczuwa ostatnio osłabienie 
koniunktury, wymienić należy produkcję sztucz­
nego Jedwabiu. Holenderskie fabryki sztucznego 
jedwabiu już w miesiącach Jesiennych po raz 
pierwszy od dłuższego czasy odczuły spadek za­
mówień. 

Osłabienie siły nabywczej ludności, które 
spowodowało spadek konsumeji w miastach i 
automatyczne zmniejszenie obrotów w handlu 
detalicznym i hurtowym, zmusiło fabryki holen­
derskie do dalszych redukcji dni pracy. Jeden 
z największych koncernów „Aku" w Amsterda­
mie przeprowadził ostatnio nawet redukcję ro­
botników, 

Zniesienie clearingu w Rumunii 
W najbliższych dniach rząd rumuński za­

mierza znieść system umów clearingowych w 
stosunku do szeregu krajów. Dotyczy to tych 
państw, które nie wprowadziły ograniczeń dewi­
zowych. W odniesieniu do wspomnianych krajów 
obroty opierać się mają na bezpośrednich płat­
nościach w walutach zagranicznych, 

W stosunku do krajów, które wprowadziły 
ograniczenia dewizowe, obroty clearingowe zo­
staną utrzymane, z tym Jednak zastrzeżeniem) 
że Rumunia Importować będzie szczególnie dla 
niej ważne towary i surowce również ł poza clea­
ringiem. 

W ten sposób rząd rumuński wstępuje na 
drogę, Jaką zastosowała Jugosławia w swoim 
czasie, a dzięki czemu udało się jej w ciągu 
1937 roku bardzo poważnie zwiększyć swe zapa­
sy dewizowa. 

P r o d u k c j a l a n i t a l u 
w e W ł o s z e c h 

Konsorcjum „Snia Vłscosa" posiadające pa­
tent na wyrób wełny z mleka „Lanltal" powięk­
szy w r. b t swoją produkcję do 4 miln. kg. Od­
nośna fabryka zatrudnia obecnie 550 robotników 
i zużywa dziennie około 8.000 kg. kazeiny. Zapo­
trzebowanie to powiększone będzie następnie do 
25 tys. kg. 

Jednocześnie donoszą, że największa brytyj­
ska przędzalnia wełny nabyła patent wyrobów 
„Lanitalu" na Anglie j Kanadę. Produkcja roz­
pocznie się na jesieni rb. 

SALA FILHARMONII A l e k s a n d e r U n i ń s k i 
NARUTOWICZA 20. TEL. 213-84. 

Czwartek, dnia 27 stycznia r. b. o godz 
8.45 Wiecz. KONCERT MISTRZOWSKI 

l-szy Laureat Konk. Szopenowskiego w W-wie.W programie Bach-Busoni, Scarlatti, Schumanu, 
Brahms, Debussy, Liszt, Chopin i inni. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 



A R S Z A W A - - Ł Ć D 2 1 0 : 6 
(Forażfza osłabionej reprezentacji £odzi.—Sietrzafz zwycię­
ża niespodziewanie &orobę.—fzczapiński w reprezentacji! 

ski KOLCZYŃSKIEMU — rewelacji tegorocz-] 
nego sezonu pięściarskiego — przeciwstawiono 
zawodnika, który mógłby z powodzeniem wal­
czyć... na pierwszym kroku. Walkę przerwał 
sędzia ringowy w drugiej rundzie, posyłając 
SZCZAP1NSKIEGO do swego rogu. Do takie] 
decyzji nic było Jednak dostatecznych powo­
dów, bowiem Kolczyński wyraźnie oszczędzał 
przeciwnika i ten ule był bynajmniej zamro­
czony. 

Czyż więc nie lepiej byłoby oddać punkty 
walkowerem?. 

Czy można przebieg spotkania wczorajszego 
t rak tować jako miernik sił pięściarsstwa sto-1 
jtęcznego i łódzkiego? Bezwzględnie nie. Clio- ' 
c aż przed spotkaniem nie ulegało najmniejszej 
> ątpliwoścl, iż Warszawa zwycięży I to w wy-
s kim stosunku, to jednak niespodziewanie dob­
r y wynik (w tych warunkach oczywiście) nie 
j i s t miernikiem odzwlercladlajacym wartość 
p.ęściarstwa obu miast. 

Bo chociaż ewentualny udział w reprezen­
tacji Chmielewskiego czy Pisarskiego nie zmie­
ni! y w niczym wyniku, bowiem 1 Ostrowski 
zdobył w średniej punkty dla Lodzi, to jednak 
ubliczo naszej reprezentacji byłoby zupetnie 
Inne, gdyby drużyna wystąpiła w składzie na 
jaki Lódź powinna się zdobyć. ' 

Pojawienie się w reprezentacji Szczaplńskle 
BO, zawodnika napewno pełnego dobrych chęci, 
s i e o zupełnie miernych umiejętnościach, Jest 
chyba tylko nieporozumieniem. 

Lódź stać bezwzględnie na zespól lepszy, 
niż ten który walczył wczoraj z reprezentanta­
mi stolicy. Przede wszystkim obsada trzech 
górnych wag. Tu chcielibyśmy zobaczyć na­
reszcie w kolejności od średnie] Chmielewskie-
BO, Pisarskiego i Pietrzaka. Ta trójka powinna 
stanowić żelazna gwardię reprezentacji łódz-
1 lei, która prowadzić powinna do zwycięstwa 
w spotkaniach z zespołami reprezentacyjnymi. Bazylea, 23 stycznia, 
wszystkich okręgów w kraju. J . » , „ : „ j • i i j : i i 

Wczoraj byliśmy zespołem o wiele gorszym W nadzielę popołudniu polska repre 
od warszawskiego 1 z wyniku spotkania mo- zentacja hokejowa, bawiąca w Szwa)-
żemy być tylko zadowoleni. Gorzel było z prze- cani rozegrała mecz z reprezentacją 
biegiem walk. Te nie przyniosły zaszczytu plę- trzech miast szwajcarskich: Bazylei, Ber 
śclarstwu łódzkiemu. W walkach w k t ó r y c h . n a { Zurychu, przegrywając 1:4 (0:1, 1:2, 
utraciliśmy punkty ustępowaliśmy znacznie na - 1 -
szym przeciwnikom, a w tych, w których punk­
ty przypadły nam w udziale za wyjątkiem wa­
gi ciężkie), zawodnicy stołeczni nie reprezen­
towali żadne] k lasy . . 

Pozostaje więc tylko Jedno życzenie. Jeślj 
władze okręgowe nie będą mogły skompleto­
wać pełnej ósemki reprezentacyjne] ł.od/i I 
zmuszone będą do przestawiania składu z mi­
nuty na minutę, to lepie] zrezygnować wogóle 
z organizowania spotkań międzymiastowych. 
Dotychczasowe bowiem nie są propagandą dla! 
naszego plęśclarstwa. 

W zespole łódzkim przyjemną niespodzian­
kę sprawił przede wszystkim PIETRZAK, któ­
ry najniespodziewaniej zdobył dwa punkty w 
spotkaniu z Dorobą I, pretendującym do repre­
zentacji paiistwowcl na miejsce Piłata. Chociaż 
remis byłby m że bardzie] sprawiedliwy, nie­
mniej jednak s ikces Pietrzaka Jest godny pod­
kreślenia. 

Słabo, mimo zwycięstw wypadli AUGUSTO 

W wadze średniej OSTROWSKI po zupeł­
nie bezbarwnej walce pokonał na punkty lesz­
cze słabszego od siebie CAŁKĘ. 

W wadze półciężkiej Warszawa zdobyta 
punkty jeszcze na wadze, bowiem PIETRZAK 
wykazał nadwagę i walczył w kategorii cię­
żkiej. Do towarzyskiego spotkania stanął więc 
JASKULA. O umiejętnościach tego pięściarza 
pisano już wielokrotnie i tym razem nic po­
kazał on nic więcej I w trzeciej rundzie zre­
zygnował z walki z Clą żalą, który przecież też 
niewiele umie. 

W wadze ciężkiej byliśmy wreszcie śwlad-
kemi niespodzianki. Pietrzakowi po wcale ład-

| nie przeprowadznej walce z Dorobą II przy­
znano zwycięstwo na punkty. Wynik remisowy 
byłby bardzlel zasłużony. 

ł . • 
Przed meczem międzymiastowym odbyły się 

finały mistrzostw młodzików w wagach kogu-
' cie) I pórkowe). W wadze kogucie] Adamiak 
[ (Z).) pokonał na punkty Stoleckiego (Sok.) i w 

wadze piórkowe] Olejnik (Wima) pokonał na 
' punkty Rakocza (BK.). 

Nowa porażka hokeistów polskich 
Reprezentacja Polski przegrywa z zespołem kom­

binowanym trzech miast szwajcarskich 
JDruga repwezenimia %my€ieia £otwę 1:0 

niona dwoma Kanadyjczykami, którzy | ' Mimo, iż Polac^.wys^piU wrml̂ db̂  
bvli najlepszymi na lodzie i strzelili eszcze słabszym niz przed dwoma (tygo-
wszvstkifbramk? I dniami w Warszawie przewyższali ,ed-^5.%5S?^on. była w r w o w O t | , u a k ; ^ ^ i w ^ w y & a . ą c W 

0:1). 
Drużyna polska wystąpiła bez Sto-

gowskiego, którego zastąpił w bramce 
Maciejko oraz bez kontuzjowanego Bur 
dy. Reprezentacji polskiej przeciwstawio 
no bardzo silną drużynę, złożoną z naj­
lepszych hokeistów trzech miast wzmóc 

chaotycznie. Jedyną bramkę dla Polski 
zdobył Ludwiczak. 

W sobotę Polacy rozegrali mecz tre­
ningowy w Klofters pod Davos. bijąc 
miejscową drużynę 11:0. 

Ryga, 23 stycznia. 
Łotyszom i tym razem nie udało się 

pokonać dość słahei reprezentacji rezer­
wowej Polski. 

rezultacie mecz zupełnie zasłużenie w 
stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 

Polacy przewyższali gospodarzy przede 
wszystkim pod względem technicznym i 
umiejętności jazdy na łyżwach. 

Jedyną bramkę dnia zdobył Kulig w 
drugiej tercji gry. 

Ślązacy zdobywała wszystkie tytuły 
na mistrzostwach Polski w j e ź d z i e f i g u r o w e j w Z a k o p a n e m 

Zakopane, 2 3 stycznia. ,Z), 4) Heinrich Wilhelm (Bielskie Tow 
W niedzielę na zakończenie trzydnio- Łyżw,). 

wych mistrzostw Polski w jeździe figuro- W grupie pań tytuł mistrzyni ze zna 
wej na lodzie odbył się pokaz, w którym J czną przewagą punktów nad następnymi 

zdobyła Szejbertówna (Śl. Tow. Łyżw.) 
2) Ziajówna (Śl. Tow. Łyżw.) 3) ^acu-
rzanka (Śląsk), 4) Czorówna (Śląsk). 

W jeździe figurowej parami zdobyli 
tytuł mistrzowski 11 pkt. na 12 możli 

' u c z e s t n i c z y l i b i o r ą c y u d z i a ł w z a w o d a c h 
WICZ I OSTROWSKI, a Już kompromltująco' p o l s c y ł y ż w i a r z e o r a z d l a u r o z m a i c e n i a 
Szczapliiskl i Jaskuła, oba] walk nie dokończyli p r 0 ) < r a m u ł y ż w i a r z e w i e d e ń s c y ze s ł y n -
— co w meczach reprezentacyjnych Jest chyba „ • „ „ ! , „ ) . , T? „i 
r 7 C C 7 n nk dopuszczalną I n e ) s z k o ' y E n g e l m a n n a . W przeciwieństwie "do ósemki łódzkie], re- ' W wyniku obliczeń tytuł mistrza Pol-
prezontacja Warszawy przedstawiała się wcale ski na r. 1938 zdobył Breslauer Artur;wych. Tytuł wicemistrzów rodzeństwo 
dobrze, uilmo braku kilku czołowych zawodni- (ŚL Tow. Łyżw.) przed Breslauerem Pa- ;Kclus zdobiła para CbacUewska i kpt. 
ków, a przede wszystkim znakomlU-go Czortka. wiem (Śl. Tow. Łyżw.) 3) Kosiorek (W.T. Thcuer z Warsz. T o w . Łyżw. 
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ST11S, ROTHOLC, WOŹNIAKIPWICZ I KOL»l ~ ~ ~ 7 
CZYNSKI okazała w dobrym wydaniu próbkę 
swych umiejętności ,ąle tylko próbkę, bowiem 
dwa] ostatni w sposób aż nazbyt w y r a ź n y , ' 
a nawet rażący oszczędzali swe siły I przeciw-
n ; ków (Woźniaklewlczj. 

MAKUSIŃSKI. CIAŻELA I CAŁKA — «d« 
biegali od nich wyraźnie klasą, prezentując się 

conajmniej o dobrych osiemdziesiąt procent 
gorzej, a Dnroba zawiódł wyraźnie pokładane 
w nim nadzieje 

Udana impreza pływacka w Zgierzu 
Boruta wygrywa czwórmecz klubowy, zwyciężając trzy 

zespoły łódzkie 
berg (Makabi) 40 , Monosowski (M) 42.7. 

100 mtr. stylem grzbietowym: Ci 

W wadze musze] RUNDSTEIN znakomicie 
rozwi; zał walkę z SZWEDEM I po trzech run­
dach przewagi wygrał |ą zdecydowanie na 
punkty. . • 

ROTHOLC w wadze kogucie] rozpoczął 
walkę z RYC1ITEREM ostrożnie I początkowo 
nie byj specjalnie agresywny. Inż jednak pod 
koniec pierwszej rundy Rotholc ]est wyraźnie 
panem sytuacji, a w drugiej wygrywa spot-
kanie przez k. o., błyskawiczną kontrą z lewej. 

W wadzo piórkowej Augustowlcz i warsza­
wianin Makusiński to zawodnicy o podobnym 
typie. Oba] prą całą parą nnprzód I ciągle a ta­
kują. Makusiński jest (cdnak agresywniejszy 
I lepie] opanowany technicznie. Walkę przegrał 

Zgierz, 23 stycznia, 
i Na miejskim basenie pływackim od- t 

I był się interesujący czwórmecz klubowy chocki (ŁKS) 38.5, Nawrocki (ŁKS) 34.1 
Mecz sędziował w ringu p. St. Sierota z .będący niejako nieoficjalnym mistrzo-1 100 mtr. stylem klasycznym: Wciślic 

Łodzi, na punkty zaś p. Przepiorą z Poznania. 1

 s t w e m drużynowym okręgu. Spotkały ki (HKS), Dąbrowski (B). Czasów nu 
w - ' s i ę z e s p o ł y k l u b o w e ŁKS, HKS i Maka- zanotowano. 

bi z Łodzi oraz zgierskiej Boruty. | Sztafeta 4x100 stylem dowolnym 
Zwycięstwo znaczną różnicą punktów Boruta w składzie Kotccki, Krenc, Sob-

odnieśli pływacy Boruty, którzy pńczy- 1 czak, Wieczorek w czasie 4.54, przed 
nili ostatnio wyraźne postępy. Zgierza- HKS-em i ŁKS-em. 
nie zdobyli 35 punktów, przed ŁKS-em I Stafeta 3x50 stylem zmiennym: Boru 

Podkreśl ;ć przy tym należy, że kpt. 
Theuer zdobywa w tym roku po raz 
10-ty tytuł wicemistrza Polski w jeździe 
figurowej parami, a równocześnie w ro­
ku bieżącym obchodii 30-lecie startu ja­
ko zawodnik łyżwiarski, bowiem w r. 
1908 jako 14-letni chłopiec poraź pierw­
szy wziął udział w zawodach we Lwowie 
zajmując pierwsze miejsce w jeździe 
szybkiej. • 

Wieczorem w hotelu „Bristol" odby­
ło się uroczyste wręczenie nagród, połą­
czone z obchodem jubileuszu 10-lecia 
istnienia Zakopiańskiego Tow. Łyżwiar­
skiego, które przez organizowanie w Za­
kopanem imprez o charakterze między­
narodowym i ściąganie do Zakopanego 

najwybitniejszych łyżwiarzy Europy, 
przyczyniło się walnie do podniesienia 
poziomu tego sportu nielylko w. Zakopa­
nem, ale na terenie całej Polski. 

ta 1.43.5, ŁKS 1 C4.8, HKS 1.56.5. 
W skokach pierwsze miejsce zajął 

Dąbrowski (B) przed Meterą (B) Kesta-

22 pkt. HKS-em 20 i Makkabi 10. 
W poszczególnych konkurencjach u 

zyskano następujące wyniki: 
100 mtr.. stylem dowolnym: Antków- n e m (ŁKS) i Martynkem (HKS) 

ski (HKS) 1.10.7, Krenc (Boruta) 1.06.4. Na zakończenie odbył się treningowy 
( 200 mtr. stylem dowolnym: Rapalski m c c z waterpolowy dwuch zespołów zło 

warszawLnin nieznacznie, na skutek słabe] I (HKS) 2.36, Kotccki (B) 2.48. żrnych z zawodników wszystkich czte-
drugiej rundy, w które] zalnkasowftł dużo do-' 50 mtr. stylem klasycznym: bzym- r e c n klubów. Wygrał zespół A w stosun 
sów. Walkc ta dostarczyła widowni wiele) czak (B) 408, Dynowski (B) 44.8. k u 7 :4, 
emocji. i 50 mtr. stylem dowolnym: Sztern-

W wadze lekkiej łodzianin 1 — m i i i h w i h m i i i w i w i • l l l i l i w i i i m i M i i i m i i w i w h h i i i i m i m 
reprezentujący teraz barwy stolicy nie puścił 
tak lak się spodziewano, swej „maszynki" w r j Yn *± / m S r k # l A r > v \ M i n ^ ^ 
ruch. mnlac lednak przez trzy rundy wyraźną PłaCĄC S W i a d C Z C I U a L 1 H p O I U O C 
przewagę pokour* zdecydowanie ńa punkty 
Wojciechowskiego II. ! _ £ _ _ _ T _ 

O w a k z o w wadze półśrednle] nie m o ż n a , £ A \ Y\j WF €%. 
niestety pisać poważnie. Reprezsntantowl Pol - l ~ 

z m n i e j s z a s z n ę d z ę 

Kasper mistrzem Europy 
w jeździe f;r?nr we | 

St. Moritz, 2 3 stycznia. 
W St. Moritz odbyły się zawody łyż­

wiarskie o mistrzostwo Europy w jeździe 
figurowej panów. 

Mistrzostwo zdobył mistrz świata 
Austriak Feliks Kaspar. Drugie miejsce i 
tytuł wicemistrza uzyskał Anglik Gra­
ham Sharp. 3) Herbert Alward (Austria), 
4) Horst Faber (Niemcy), 5) Elemer Ter-
tak (Węgry), 6) Freddy Tomlins (Anglia), 
7) Edi Rada (Austria), 8) Lorenz (Niem­
cy), 9) Clausen (Dania). 

HKS micemistrzem Polski 
w siatkówce kobiecej 

W dniu wczorajszym zostały zakończone w 
Brześciu nad Bugiem mistrzostwa Polski w 
siatkówce kobiece]. Tytuł mistrzowski zdobył 
AZS Warszawa przed łódzkim HKS-em, AZS 
Lwów 1 KPW Poznań. 
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Paragraf aryjsKi w sporcie 
Akcja ta zatacza coraz szersze kręgi . - Tym razem „paragraf" 

uchwalili krakowscy lekkoatleci i szermie 
Kraków, 23 stycznia. 

W niedzielę odbyło się w Krakowie 
.walne zebranie Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego, na którym dłuższą i 
b. burzliwą dyskusję wywołały dwa 
wnioski zgłoszone, przez klub „Juve-
nla". Wnioski K. S. „Juvenia" brzmia­
ły: 

1) „kluby, należące do światowego 
związku „Makkabi" nie mogą należeć 
do Polskiego Związku Lekkoatletycz­
nego. 

2) Zawodów klubów polskich nie 

inogą prowadzić sędziowie wyznania 
niechrześcijańskiego". Oba powyższe 
wnioski, które mają być dezyderatami 
dla delegatów okręgu na walne zebra­
nie PZLA. uzyskały kwalifikowaną 
większość, lecz nagłość Ich przeszła 
tylko zwyczajną większością. Ponie­
waż statut związku lekkoatletycznego 
niedostatecznie wyjaśnia te sprawy, po­
stanowiono wątpliwości formalne roz­
strzygnąć drogą zasiągnięcia opinii Pol 
skiego Związku Lekkoatletycznego. 

Warszawa, 23 stycznia. 
W dniu dzisiejszym odbyło się w 

Warszawie walne zebranie Polskiego 
Związku Szermierczego, które mia­
ło b. burzliwy przebieg. Wybory zarzą­
du przeprowadzano trzykrotnie. Osta­
tecznie wybrano Zarząd z prezesem 
gen. Wieniawą - Długoszowskim | wi­
ceprezesami dr. Pappe i mjr. Dobrowol 
skhn na czele. Zebranie przyjęło jako 
dezyderat wniosek AZS-u warszawskie 
go o wykluczenie klubów żydowskich 
z Polskiego Związku Szermierczego. 

R u c h z w y c i ę ż a H C P 
w meczu o d r u ż y n o w e mistrzostwo Polski w b o k s i e 
Z dwuch wczorajszych spotkań 

finałowych o mistrzostwo drużynowe 
Polski jeden zakończył się niespodzian­
ką. Liczono, Iż w obu spotkaniach zwy­
cięsko wyjdą zespoły poznańskie, tym­
czasem HCP. zostało pokonane ua Ślą­
sku przez Ruch w stosunku 10:6. Za to 
Warta rozgromiła u siebie zespół mary­
narzy gdyńskich I nie ulega już wątpli­
wości, że zatrzyma ona nadal w swych 
rękach tytuł mistrzowski. 

Warta—Flota 1 4 : 2 
Poznań, 23 stycznia. 

W niedzielę wieczorem odbył się w 
reprezentacyjne] hali Targów Poznań­
skich mecz bokserski o drużynowe mi­
strzostwo Polski pomiędzy Wartą i 
gdyńską Flotą. 

Zwyciężyła Warta w stosunku 14:2. 
Zwycięstwo Warty było zasłużone, ale 
nieco za wysokie. Poziom zawodów, 
był dość nierówny. Zainteresowanie 
niewielkie. 

W wadze rausze] Warta wystawiła 
zamiast Wlrsklego Sęka. Uzyskał on z 
Iwańskim po nieciekawe] walce wynik 
nierozstrzygnięty. 

W kogucie] — Koziołek pokonał 
Gwardzika. 

W piórkowe] — Frankowski w naj­
ładniejsze] walce wieczoru wypunkto­
wał Pasturczaka. 

W lekkie] — Ratajak odniósł zwyclę 
stwo nad Pluclkiem. 

W półśrednie] — Jareckiemu przy­
znano zwycięstwo po niezasłużone] dy 
skwalifikacj] Waslaka. 

W średnie] — Floryslak odniósł zwy 
clęstwo nad Błaszaklem. 

W półciężkie] — Szymura wygrał 
przez dyskwalifikację Karolaka. Dys- | 
kwalifikacja i tym razem podyktowana 
była zbyt pochopnie. 

W ciężkie] — Białkowski zremiso­
wał z Węgrowskim. Białkowski wyst-
pił w ringu po dłuższe] przerwie; spo­
wodowane] kontuzją. Walka nie była 
zbyt ciekawa. Pod koniec spotkania 
Węgrowski silnie krwawił. 

R u c h — H C P . 10:6 
Katowice, 23 stycznia, 

Mecz odbył się w Wielkich Hajdu­
kach przy wielkim zainteresowaniu pu­
bliczności. 

Zwycięstwo Ruchu nieprzekonywują 
ce bowiem w jednym wypadku skrzyw­
dzono poznańczyka. 

Oczekiwane z wielkim zainteresowa­
niem spotkanie w wadze ciężkiej mię­
dzy Klimeckim a Wrazidłą, stało na bar­
dzo niskim poziomie i po bardzo niecie­
kawym przebiegu zakończyło się wyni­
kiem remisowym. 

Wyniki poszczególnych walk są na­

stępujące (na pierwyszym miejscu zawo­
dnicy Ruchu) i • * i 

W muszej Jasiński wygrał na punkty 
ze Stępniewiczem. 

W koguciej Chmiel remisuje z Wol-
niakowskim 3-im. 

W piórkowej Manecki po najładniej­
szej walce wieczoru wygrywa z Walko-
wiakiem. 

Wi lekkiej Bieniek wypunktował 
Szymczaka. Wynik ten krzywdzi poznań­
czyka. 

W półśredniej Waloszek wygrywa 
wysoko na punkty z Błaszczykiem. 

W średniej Wideman przegrywa przez 
techniczne k.o. z Szułczyńskim. Po dru­

gim starciu lekarz przerwał walkę, gdyż 
Szułczyński rozciął przeciwnikowi brew. 

W półciężkiej Kolonko przegrywa na 
punkty z Kazimierczakiem. 

W ciężkiej Wrazidło zremisował po 
nieciekawej walce z Klimeckim. 

• • • 
Po niedzielnych spotkaniach o drużyno­
we mistrzostwo Polski w boksie, w gru 
ple finałowe] prowadzi Warta 

Walk Pkt. 
1) Warta 
2) H. C. P . 
3) Ruch 
4) Flota 

2 
2 
2 
2 

4:0 
2:2 
2:2 
0:4 

St. zw. 
25:7 
16:16 
15=17 
8:25 

Koszykarze polscy 
ZWYCIĘŻAJĄ W TRYJEŚCLE 

Rzynii 23 stycznia. 
Akademicka reprezentacja Polski w 

koszykówce rozegrała wczoraj w Try 
jeście mecz z miejscową reprezentacją 
akademicką, odnosząc zwycięstwo w sto 
sunku 31:28 (17:20*. 

Mistrzostwa szkolne 
w koszykówce 

W dniu wczorajszym rozpoczęty się mi­
strzowskie rozgrywki koszykówki szkolnych 
drużyn łódzkich. 

Wyniki spotkań wyglądały jak następuje: 
Gimnazjum Niemieckie — Kupcy 26:5, P . 

Sz. Przem.-Techn. — Gimn. Kopernika 15:11, 
Gimn. im. ks. Skorupki — Gimn. Społeczne 
39:6, Gimn. im. Piłsudskiego — Gimn. im, Rey­
monta 26.8. 

Dalsze mecze odbędą się za dwa tygodnie 
6 lutego. 

S z w a j c a r z y r e m i s u j ą 
1 KANADYJCZYKAMI 

Zurych, 23 stycznia. 
Reprezentacja hokejowa Szwajcarii 

rozegrała w Szwajcarii mecz z kana­
dyjską drużyną hokejową Sudbury Wol 
ves, uzyskując wynik remisowy 1:1. 
Szwajcarzy mieli wyraźną przewagę 
nad przeciwnikiem i zamorscy goście 
prowadząc 1:0 zaledwie zdołali utrzy­
mać wynik nierozstrzygnięty. 

Niepowodzenia Szamoty 
WYCOFAŁ SIĘ Z SZESCIODNIÓWKL 

W CLEVELAND 
Cleyeland, 23 stycznia. 

Znany polski kolarz zawodowy Hen­
ryk Szamota startował w Cleveland w 
6-dniówce kolarskiej wraz z Amerykani­
nem Feddie Spencer. 

Start zakończył s i ę niepowodzeniem. 
Pierwszego dnia Polak zajął ostatnie miej 
sce, a w drugim dniu musiał się wycofać 
na skutek wypadku. 

W y s o k i e z w y c i ę s t w o 
BOKSERÓW MAKKABI SOSNOWIECKIEJ 

Katowice, 23 stycznia. 
W Sosnowcu rozegrany został mecz 

bokserski pomiędzy miejscowymi druży­
nami Unią i Makabi, zwyciężyła Makabi 
w stosunku 10:4. 

Porażka piłkarzy Gedartl 
W meczu o mistrzostwo Prus Wschodnich 

w Gdańsku drużyna Hindenburg (Olsztyn) po­
konała Gcdanię w stosunku 6:1 (4:1). 

B o k s e r z y G e d a n i i 
REMISUJĄ W GALACU 

Drużyna bokserska Gcdanll stoczyła w dniu 
wczorajszym mecz w Rumunii w miejscowości 
Galac osiągając z miejscowym teamem wynik 

Zakończenie mistrzostw 
siatkówki 

W dniu wczorajszym zostały zakończone 
mistrzostwa siatkówki męskiej ki. A. 

Tytuł mistrza uzyskali harcerze, którzy już 
w nadchodzący piątek bronić będą barw Lodzi 
w zawodacli o mistrzostwo Polski. Harcerze 
potknęli się w ostatnim meczu na S. K. S. Na 
usprawiedliwienie ich jednak trzeba podać, że 
grali pod rząd trzy mecze. Drugą lokatę zajęli 
Strzelcy z trzema porażkami. 

Wyniki ostatnich zawodów: SKS. — liKS. 
2:0 (16:14, 15:8), HKS. — IKP. 2:0 (!5:8, 15:10) 
HKS. — TUR. 2:0 (15:10, 15:7), SKS. - IKP. 
2.0 (15:13, 15:7). 

W kl. B. odbyło się kilka spotkań. Poziom 
naogół niski, jedynie wybijają się zespoły 
Wimy i Zjednoczonych. Ci ostatni pokonali 
zespół Jutrzni wysokocyfrowo 59:12 (27:8),J 
przy czym najwięcej punktów uzyskał Stankie­
wicz. 

KPW. zwyciężyło Makkabi w stosunku 
22:14 (7:10). Dla pokonanych najwięcej punk­
tów uzyskał Lewkowicz, a dla zwycięzców — 
Dobrowolski. Orlę wygrało z Hakoahera 35:22 
(13:2), strzelcami najlepszymi byli: Placek 1 
Zylberszyc. Wima uzyskała zwycięstwo walco-
werem spowodu niestawienia się drużyny S. 
K. S. (30:0). Wima rozpocznie ten mecz z 
Union - Touringiem, który trwał tylko jedną 
część spowodu zajęcia sali na o d c z y t W tej 
tazie gry zespół fabryczny uzyska zwycię­
stwo w stosunku 20:7, mimo, że U. T. był 
wzmocniony Schneiderem. Punkty dla iWmy 
zdobyli Laufer (7), Holyszewski i Kopczyński 
(po 6) oraz Smolarek (1). Dla Union-Touringu 
Gryglak, Schoenfelder 1 Jacobl II (po 2) oraz 
Mader. 

S ę d z i o w i e k r a k o w s c y 
W OBRONIE AUTONOMII 

Kraków, 23 stycznia. 
W Krakowie odbyto się doroczne walne 

zgromadzenie sędziów piłkarskich przy licznym 
udziale członków. 

W dyskusji nad sprawozdaniem poruszono 
sprawę konfliktu wydziału z władzami K. O. 
Z. P . N., wyrażając podziękowanie por. Nie-
działkowi za 3-letnią pracę na stanowisku prze 
wodnlczącego wydziału. Główne ataki sklaro­
wano były przeciwko pp. Schneiderowi I Gum-
plowlczowl, odnośnie obsady zawodów piłkar­
skich. Jednakże zgłoszony przeciwko nim wnio­
sek nieufności upadł większością głosów. 

Delegatami na zebranie W. S. S. 
wybrani zostali por. Nledzlołek 1 Mltusiński. 
Jako dezyderat dla tych delegatów uchwalono 
wniosek za wprowadzeniem całkowitej auto­
nomii dla sędziów piłkarskich, a przede wszy 
stklm w sprawach finansowych. Uchwalono 
również dezyderat , aby sędziowie zasłużeni 
mianowani byli automatycznie po 15 łatach 
pracy w organizacji. 

Hahoah—Makabi 3:Z 
W TENISIE STOŁOWYM 

W meczu tenisa stołowego o mistrzostwo 
drużynowe okręgu Hakoah pokonał Makabi w 
stosunku 3:2, wysuwając się na czoło tabeli 

Marusarz skacze 
76 i pól mtr. 

W Zakopanem zakończone zostały mistrzo­
stwa narciarskie Podhala. W kombinacji mistrzo 
s two zdobył Stanisław Marusarz przed Orłowi­
czem 1 A. Marusarzem. W skokach otwartych 
St. Marusarz osiągnął 69,5 I 70 mtr. Najlepszy 
skok miał Andrzej Marusarz — 76.5 mtr. 

W Szczyrku odbyły się mistrzostwa narciar­
skie Śląska. W kombinacji pierwsze miejsce 
zdobył Haratyk przed Fr. Mrowca. W skokach 
otwar tych pierwsze miejsce zajął Kozdruń 216,5 
pkt. (skoki 42 I 40 mtr) przed Mrowca 207,9 
pkt. (33 I 40 m) i Haratyklem 195,9 (36,5 I 38). 

Kalbarczyk 15 ty w Oslo 
W dniu wczorajszym zostały zakończone w 

Oslo mistrzostwa Europy w Jeździe szybkiej 
na lodzie W dniu wczorajszym odbyły się biegi 
na 1500 mtr I 5 kim. Warunki, lodowe były klep 
skle, tak że czasy uzyskano niezbyt dobre. W, 
biegu 1500 mtr Kalbarczyk był 9-ty mając czas 
2 min. 34 sek, zaś w biegu 5 kim Kalbarczyk 
uzyskał czas 9 min. 29,4 sek. W ogólnej klasy­
fikacji Kalbarczyk zajął 13-te miejsce. Tytuł 
mistrza Europy zdobył Matlsen przed Harald-
senem. 

W K S i T r a m w a j a r z e 
KANDYDATAMI DO TYTUŁU MISTRZOW­

SKIEGO W SZERMIERCE 
Odbyty się dwa dalsze mecze szermiercze 

0 mistrzostwo drużynowe okręgu łódzkiego. 
W pierwszym LKS zremisował z Tramwa­

jarzami 16:16, l>rzy czym w szpadzie wynik 
brzmiał 9:7 dla Tramwajarzy, zaś w szabli 9:7 
dla LKS-u. Niespodzianką było zwycięstwo w 
szpadzie Wojciechowskiego (Tramw.) w spot­
kani z Kantorem (LKS). 

W drugim meczu WKS zremisował z Pocz­
towym P W 16:16. Również w poszczególnych 
broniach (szpada i szabla) wynik brzmiał remi­
sowo 8:8. W szpadzie Pocztowcy meill o 
1 trafienie więcej, zaś w szabli o 3 trafienia 
więcej mieli wojskowi. 

» • • 
Rewelacja tegorocznych mistrzostw druży­

nowych Jest zespół Tramwajarzy, który zdo­
był na 4 rozegrane mecze taką samą ilość punk 
łów co I WKS (po 12 pkt.) I o tytule mistrza 
Lodzi zadecyduje dodatkowy mecz między 
WKS-em I Tramwajarzami. Trzecie miejsce w 
mistrzostwach zdobyła drużyna Pocztowego P . 
W., mając 10 zdobytych punktów. Na czwartym 
miejscu w tabeli mistrzowskiej figuruje LKS, 
który na trzy rozegrane mecze posiada 2 pkt. 
zdobyto I na piątym miejscu znajduje się Klub 
Pracowników Elektrowni, który na trzy roze­
grane mecze nie zdobył żadnego punktu. 

Prócz meczu decydującego WKS — Tram­
wajarze, którego termin nie został leszcze usta­
lony, do ukończenia mistrzostw pozostał Jeszcze 
mecz LKS — Elektrownia, który odbędzie się 
dziś w poniedziałek o godz. 18-eJ w sali Tram­
wajarzy przy ul. Piotrkowskiej 211. 

Kucharski na starcie 
W HALI PRZEMYSKIEJ 

Przemyśl , 23 stycznia. 
W niedzielę odbyły się w Przemyślu lekko­

atletyczne mistrzostwa Małopolski. Startowało 
ogółem 30 zawodników z klubów lwowskich 
I przemyskich. Ponad poziom wybijali się Ku­
charski 1 Niemiec. W poszczególnych konku­
rencjach wygrali . 

Tyczka — Jasiewicz (AZS) 3.20. 
Skok wzwyż — Niemiec (Pog.) 1.73 przed 

Iwanowskim (AZS) 1.69. 
Sztafeta 3X800 Pogoń w czasie 7:10 przed 

Pogonią 2-gą. 
Kula — Popleluch (Strzelec) 12.78. 
Sztafeta 4X50 — AZS. w czasie 26:2 przed 

Polonia — Przemyśl . 
1000 ni. Kucharski 2:51:8. 
Skok wdał — Niemiec 6.20. 
50 in. Dauowskl (AZS) 6 sek. 
3000 m. Korzeniowski (Pog.) 9:55 :!ł. 
W ogólnej punktacji 1-sza była Pogoń 53 

pkt. przed AZS. 47 i Ponloą z Przemyśla. 

Zwycięstwo zapaśników 
pabianickich 

W Pabianicach odbył się mecz zapaśniczy 
0 mistrzostwo drużynowe okręgu między Kru-
szeenderem a Zjednoczonymi. Mecz zakończył 
się zwycięstwem pablanlczan w ogólnym sto­

sunku 14:8. Wyniki poszczególnych walk by­
ły następujące: 

W wadze koguciej Faieckl (KE) pokonał na 
punkty Maciejewskiego (ZJ.), w wadze piórko­
we] Ignaszewskl (ZJ.) pokonał w 9-e] minucie 
Kijowskiego (KE), w wadze lekkie] Nowaczyk 
(KE) pokonał na punkty Andrzejewskiego (ZJ.), 
w wadze półśredniej Borzyński (ZJ.) zwycię­
żył w 2 minucie Paczcsla (KE), w wadze śre­
dniej Fiedler (KE) pokonał w 6-eJ minucie Mar 
klewicza (ZJ.), w wadze półśrednie] Kunicki 
(KE) pokonał w 13-ej minucie Różańskiego (ZJ) 
1 w wadze ciężkie] Llpczyński (KE) ot rzymał 
punkty walkowerem wobec braku przeciwnika. 
mwmmk——imjM- i m ' n — • i m w i i i i i m i i i i 

Całe społeczeństwo musi 
się zjednoczyć w akcji 

pomocy zimowe] 
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Przygotowania do mistrzostw świata 
w narciarstwie juz się rozpoczęły 

Kraków, 23 stycznia 
W miarę zbliżania się terminu tegoro­

cznych narciarskich mistrzostw świata 
we wszystkich państwach czynione są 
gorączkowe przygotowania do tej wiel­
kiej imprezy. Skład niektórych drużyn 
reprezentacyjnych jest już znany, co do 
innych zaś krążą póloficjalne pogłoski, 
podczas gdy kandydaci odbywają inten­
sywny trening w grupach przygotowaw­
czych. 

Szwajcaria wystawia na igrzyska w 
Lahti drużynę złożoną z 4-ch biegaczy i 
2 długodystansowców, wśród których 
znajdzie się oczywiście Borghi, oraz 
dwuch lub trzech skoczków. W Engel-
bergu, gdzie w dniach 5—7 marca będą 
rozegrane zjazdowe mistrzostwa świata, 
trenuje drużyna, złożona z 10 osób, któ­
ra ma być wkrótce wzmocniona przez 
nowych kandydatów. Ostateczne usta­
lenie reprezentacji ofijcjalnej ma nastą­
pić pod koniec stycznia. Szwajcaria ma 
nadto wystawić drużynę kobiecą, złożo­
ną ż '6-u zawodniczek 

Sensację stanowi wiadomość, że An-\20-u osób 

toni Seelos ma w roku bieżącym repre­
zentować barwy Austrii w Engelbergu. 

Szwecja ma również swoją sensację 
zjazdową w postaci młodocianej narciar­
ki May Nilsson, której dotąd wiek nie po 
zwalał brać oficjalnego udziału w mię­
dzynarodowych konkursach. Ponieważ 
panna Nilsson ukończyła już 16 lat, bę­
dzie mogła tym razem zjawić się na mi­
strzostwach świata. Szwecja nie wysta­
wia zresztą drużyny zjazdowej, nato­
miast 34-ch jej najlepszych skoczków 
przeszło specjalny kurs przygotowaw­
czy w Sundvall. 

Skład drużyny francuskiej jest na­
stępujący: kpt. Paul Gingoux, slalom i 
bieg zjazdowy Emile Allais, Agnel, Bec-
kert, Laforgue, Seigneur, Burnet, Cout- • 
tet. 18 kim. — Gindre, Marmont, Vre-1 
tin, Jacpbin, Mure-Ravuad, Arlaud; sko­
ki — Couttet. Drużyna ta rozpoczyni 
trening dn. 24 b.m. w Auron. 

Włochy zdecydowały się wysłać do 
Lahti silną drużynę reprezentacyjną z 

ale nic uzna rządu gen. 9ranco 
Praga, 23 stycznia. 

(Pat) — Korespondent Havasa podaje, 
iż Czechosłowacja za przykładem Anglii 
ma mianować agenta konsularnego przy 
rządzie gen. Franco, w sprawie tej toczą 
się już rokowania w Salamance. Przysz­
łym agentem handlowym Czechosłowacji 
ma być dr. Barka, znawca spraw hiszpań­
skich. W praskich kołach politycznych 

słu. Czechosłowacka misja dyplomatycz­
na w Madrycie pozostaje niezmieniona. 
Po wyjeździe w dn. 1 stycznia 1938 posła 
Fiedera, który równocześnie reprezento­
wał Czechosłowację w Lizbonie, a obec­
nie jest dyrektorem departamentu w min. 
spr. zagr. na czele misji w Madrycie stoi 
charge d'affaire Nemecek. Nowy agent 
czechosłowacki przy rządzie gen. Franco 

"" ' ~ ' " ' " l ~ , t 

podkreślają, iż misja tego agenta nie bę- |ma bronić wytworów przemysłu czecho-
dzie miała charakteru politycznego, a po słowackiego przed konkurencją niemiec-
legać będzie jedynie na obronie intere- ką. 
sów czechosłowackiego handlu i przemy-. 

„ S a m o w y s t a r c z a l n o ś ć " Włoch 
Domieszka sztucznego jedwabiu do t i a n n bawełnianych 

Rewia siatkarzy w Łodzi 
Ogólnopolski turniej odbędzie s ię w tyra tygodniu 

Łódź, 23 stycznia. 
Przygotowania do mistrzostw Pol­

ski w siatkówce męskiej, które odbędą 
się w dniach 28, 29 i 30 b. m. w Łodzi 
zostały już niemal zakończone. W mis­
trzostwach tych, które rozegrane zosta­
ną w sali YMCA, wezmą udział ostatecz 
nie następujące drużyny: dotychczaso­
wy mistrz Polski — Polonia (Warsza­
wa). AZS (Warszawa), AZS (Lwów), 
Sokół (Białystok), Unia (Lublin). SKS 
(Łódź), KPW Pomorzanin (Toruń); KPW 
(Katowice), KPW (Poznań), KPW (Wil­
nu), PKS Pogoń (Brześć), HKS oraz 
mistrz Krakowa. 

Drużyny powyższe, w ciągu, trzech 
dni rozegrają'że sobą aż 30 meczów. 

Oficjalne otwarcie mistrzostw odbę­
dzie się dn. 28 b. m. o godz. 15-cj przy 

udziale przedstawicieli władz państwo­
wych, komunalnych, wojskowych i spor 
towych. W dniach 29 i 30 b. ni. mis­
trzostwa odbywać się będą od godz. 8.30 
rano do 13-ej i od 15—20-ej. 

Dla umożliwienia jaknajszerszyni 
warstwom społeczeństwa wstępu na te 
zawody ŁOZPR ustalił b. niskie ceny 
wstępu, gdyż od 50 gr. do 1 zł. Poza-
tern wprowadzone zostały bilety abona 
mentowe w cenie zł. 1.25 dla młodzieży 
szkolnej i klubów oraz zł. 4 dla doro­
słych (z prawem wstępu na cały czas 
trwania zawodów), 

Przedsprzedaż rozpocznie się we 
wtorek 25 b. ni. w spółdzielni harcers­
kiej „Czuj-Czyn" przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 146. 

Rzym, 23 stycznia. 
(Pat) „Gazette del Popolo" informu­

je, żc program samowystarczalności jest 
coraz wszechstronniej stosowany w ar­
mii wlosmej w dziedzinie zaopatrzenia 
i wyżywienia. Przy wyżywieniu koni 
owies coraz skuteczniej zastępowany 
jest przez paszę treściwa; fabrykowaną 
z produktów krajowych przez dwie wy 
twórnle, znajdujące się w Neapolu i Bo­
lonii. Odzież wojskowa produkowana z 
wełny otrzymuje domieszkę sztucznego 

jedwabiu, wahającą się od 30 do 50 pro 
cent przy fabrykacji bielizny 1 sprzętu 
sanitarnego, na miejsce lnu wprowa­

dzana jest przędza z konopi. Tkaniny 
bawełniane otrzyniuia domieszkę sztu­
cznego jedwabiu od 10 do 50 proc. 

Ogólnie przy tkaninach wełnianych 
zredukowano wełnę od 30 do 40 proc., 
a przy tkaninach bawełnianych zmniej­
szono Sość zużywanej bawełny o 44 
procent. 

Niemcy, Austriacy i W ę g r z y 
na mistrzostwach narciarskich Polski 

Kraków, 23 styczn-'a. 
Niemcy przyślą na tegoroczne 19-le 

międzynarodowe mistrzostwa Polski 
drużynę, złożoną z 4 do 6 skoczków, 
którzy startowaliby także ewentualnie w 
biegu złożonym. Nazwiska nie są jesz­
cze znane. 

Podobnie węgierski związek narciar­
ski ma wystawić drużynę reprezentacyj­
ną, złożoną z 2 lub 3 zawodników. Szczu. x 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

płość reprezentacji węgierskiej tłoma-
czy się faktem, że w tym samym czasie 
odbędą się jubileuszowe 25 międzynaro­
dowe mistrzostwa Węgier, na które Po­
lacy otrzymali serdeczne zaproszenie. 
Przedstawiciele polscy będą gośćmi wę­
gierskiego związku narciarskiego od gra 
nicy i do granicy Węgier. 

Udział w mistrzostwach Polski za­
powiedziała także Austria. 

Dr. MED. 

b. B E R M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
C E G I E L N I A N A 1 5 Telef. 14907 

p r z y j > od 8—11 I od 4—8 W. 
W rtiedzTelr • Uwirts nd 9—l on ool. 

D r . R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór­

nych i seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9, 8U. 
Przyimuie od 9—1 I od 5—9 w. 

DR. MED. 

A L KOPCIOWSKI 
P i o t r k o w s k a 8 

przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 i od 
godz. 7—8. 

Telefon 232-55. ' . . 
LEKARZ-DEN1YSTA 

F. KOPCIOWSKA 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-ej. 

uk. n t u . 

JAH POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

ul. N a w r o t 7 
TEL. M 21 

godz. przyleć 5—7. 

EIIHHII Pzls~ Wielka Premiera! 

Pocz. o godz. 4-ej 
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£ZYJF, W Y K W I N T N I E 

B I E L I Z N Ę M Ę S K Ą 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
reperacjo 

ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m. 1 6 , I I I p . 

Rozmaite 
POKÓJ frontowy, słoneczny, ładnie 
umeblowany, z niekrępujacym wejś­
ciem, z używalnością telefonu — do 
wynaięcia od zaraz — dla pana.Wia­
domość: tel. 10G-G9, ul. Główna Nr. 5, 
m. 15. 

Z ł o t o 
i k r e w 

(o najnowszy przebój 
ADAMA NASIELSKIEGO ' 

napisany specjalnie dla popularnego 
tygodnika beletrystycznego 

ło Tydzień Powieść" 

w filmie' 

K r ó l o w a W i k t o r i a 
(Rotmans Królewski 

Reżyseria: HERBERT WlLCOX 
Film nogrodzonj nu Wystawie Filmowej w Wenecji naj­
wyższym odznaczeniem w postaci P u c h a r u N a r o d ó w . 

' ' a s s c - p a r l o u t , bilety ulgowe i bezpłatne nieważna 

Nr. 241. 
Ponadto Nr. 241 CTP. zawiera: inte­
resująca nowele — ..Kacik Przyjaciół' 

— rozrywki z nagrodami. 

C e n a 1 0 g r o s z y 
Do nabycia u każdego sprzedawcy 

pism. 

n a s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

„ H E L E N A " 
Sk Z a w a d z k a Q 
^ Wejście p. bramę 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami (centralne oirrzewanie) w ele­
ganckim domu przy inteligentnej ro­
dzinie dla jednej osoby do wynajęcia. 
Oglądać można do godz. 4 po połud­
niu. Al. Kościuszki 57 m. 18. 

POSZUKIWANY pokój dwuosobowy, 
umeblowany z używalnością wygód 1 
teletouu nie wyżej drugiego piętra w 
centrum miasta. Łpskawc oierty do red. 
.Republiki" sub „Eska". 

75 GR. LEKCJA francuskiego._ Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20, 
m. 20. l-sza lewa of. parter 

ANGIELSKIEGO, udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, front 
zastać^od 4 - 8 po pol. 

T. G. SENDER, Żeromskiego 9. Za­
gubiono kwit kaucyjny za licznik 
911)49 z dnia 7.9. 1933 na zl. 10.— 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 4 

sa najlepszym I naltańszym śiodkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lid) sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sptzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkolr 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6), 
wyszukać pracownika — niechai po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

Redakcji? I Administracja, 
dział miejski: 133-23; dział 

Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: 
gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia 

Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24. 
— ISO-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 600-620. 

P R E N U M E R A T A 
,,R E P U B L I K I " 

w Łodzi al. 4.—. za odnoszenie do domn 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl 5—. ..Reoubltka* i „Ex-
press ' w Lodzi z odnoszeniem do domn 

zl- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Lodź 1. konto Nr. 4. 

OGLOSZENIAi Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalt/ po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOUZB.N: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm, W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie L — AL. '4 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; posmki>anie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. droźe). Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 »roo. drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
0 ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie- po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
1 is.ulniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do zadania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za .wydawco: Wydawn. „Republika.* Sa, % tm. w»P- Stefan Dymek. — Redaktor pdp. Stefcu Dymek. Druk „Republiki" w Łfldsl, Piotrkowska .49. 1 64».' 


